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Sprawa szkolna i gminy
Sprawa szkolnictwa powszechnego nabrała 

ostatnio dużego rozgłosu. Istotnie podniesione alar­
my .są w całej rozciągłości uzasadnione, w niczem 
nieprzesadzone; należałoby sobie tylko życzyć, by 
świadomość katastrofy szkolnej była natyle głębo­
ką, aby mogła wstrząsnąć sumieniem ludzi, odpowie­
dzialnych za losy kultury narodu i wykrzesać ener­
gię w kierunku' zakopania coraz większej przepaści 
między miastem i wsią. Pomawianie w danym wy­
padku o brak dobrej woli byłoby niewątpliwą krzyw­
dą, natomiast wydaje się, że istnieje brak odwagi 
dla zdecydowanego łamania szeregu nieporozumień, 
które nie pozwalają na prawidłową pracę r.adj pod­
niesieniem szkolnictwa powszechnego.

Wspomnijmy o niektórych z tych nieporozu­
mień, interesujących nas ze stanowiska samorządu. 
Przedewszystkiem maksymalizm, produkt rozbuja­
no u nas ponad wszelkie potrzeby społecznikostwa. 
Polega on na tern, że tworzy się koncepcje, same 
przez się bardzo piękne i szczytne, efektowne, cza­
sem poetyckie, według najlepszych wzorów zagra­
nicznych, i od nich nie dopuszcza się najmniejszego 
odchylenia. Nie pasują do rzeczywistości — tem go­
rzej dla rzeczywistości. Tak było ze sprawą budow­
nictwa szkolnego, ujętego w sztywne i nieżyciowe 
Przepisy ministerjalne. W konsekwencji powstawały 

razniące zdrowy chłopski rozum paradoksy, że 
Jednej miejscowości stała najwyżej zorganizowa­

na i całkowicie wyposażona szkoła, ale niewykorzy­
stywana, gdy sąsiedniej, kilka kilometrów drogi da- 
ej, gromadzie, pozbawionej zupełnie budynku szkol­

nego, nie pozwalało się na podjęcie budowy, która 
nie pasowała do ministerjalnego standartu. Tak jest 
wreszcie z reformą szkolną, może bardzo słuszną 
i piękną w kategorjach abstrakcyjnego myślenia, 
ale w praktycznym rezultacie dającą spadek mło­

dzieży wiejskiej w szkołach średnich, a w przyszłoś­
ci wyższych.

Właściwością każdego maksymalisty jest swoi­
sty tenor ideowy. Kto myśli inaczej, otrzymuje pięt­
no wroga prawdziwej oświaty, reakcjonisty. Istnie­
ją u nas ośrodki, nawet naukowe, które ten maksy­
malizm, kult oświaty dla oświaty, ów teror ideowy 
konsekwentnie podtrzymują i rozwijają, wypuszcza­
jąc w świat szlachetnych zapaleńców, z okrzykiem 
„precz z rzeczywistością, niech żyje absolutna 
oświata“ rozwalających głowy o mur.

Przydałoby się zatem trochę zidirowego relaty­
wizmu w myśl zasady, że wedle stawu grobla. Nie 
stać nas na murowaną, doskonałą szkołę, budujmy 
drewniane, pomagając inicjatywie miejscowej; wia­
domo przecież, że ludność wiejska, gromady, chętnie 
podejmują budowę, dostarczając bezpłatnie robociz­
ny i budulca, ale tym szlachetnym ambicjom jakże 
często staje wpoprzek formalistyka biurokracji 
szkolnej, pilnującej maksymializmu.

Główną trudnością "w przełamaniu kryzysu 
szkolnego są oczywiście względy natury finansowej, 
nie pozwalające na systematyczne powiększanie eta­
tów nauczycielskich i izb szkolnych. Budżet oświaty 
był jednym z tych, na którym najmocniej odbiły .się 
konieczności oszczędnościowe, w konsekwencji czego 
ilość etatów nauczycielskich pozostaje od siedmiu 
lat prawie na niezmienionym poziomie z niewiel- 
kiem odchyleniem wzwyż W r. 1930/31 i 1931/32, gdy 
ilość dzieci wT wieku szkolnym wzrosła w tym okre- 
isie z 3.900 tysięcy do 5.400 tysięcy. Stan jest obecnie 
taki, że przeciętnie wypada 67 dzieęi na jednego na­
uczyciela, przyczem jak podał referent budżetu 
oświaty w Senacie, istnieje 4000 szkół takich, w któ­
rych na jednego nauczyciela wypada 60 — 80 ucz­
niów, 4500 szkół — po 100 — 120, 183 szkoły — po 
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120 — 140, i wreszcie 48 szkół po 140 — 160 dzieci 
i kilkanaście szkół z jeszcze większą ilością dzieci. Po- 
zatem bliską jest mil jonowi liczba dzieci pozostają­
cych poza szkołą. Podobnie przedstawia się sprawa 
izb szkolnych: przepełnienie, antysanitarne warunki 
i olbrzymi deficyt, wynoszący w r. 1933/34 15 ty­
sięcy maksymalnie obciążonych względnie 34 tysią­
ce normalnie.

Ustawa o zakładaniu i utrzymaniu publicz­
nych szkół powszechnych z 1922 roku włoży­
ła na gminy obowiązek budowy szkół i pono- 
szenia wydatków rzeczowych. Tu dopiero zaczyna 
się łańcuch nieporozumień, które w sposób fatalny 
ciążą na sprawie szkolnictwa powszechnego. Skarb 
Państwa konsekwentnie pomniejsza swoje obowiąz­
ki na rzecz szkolnictwa, powiększając równocześnie 
ciężary gmin. Ustalony ustawą z 1922 r. podział cię­
żarów materjalnych między Skarb Państwa a samo­
rząd terytorjalny uległ z biegiem lat wydatnej zmia­
nie na niekorzyść samorządu tery torjalnego. Prz.e- 
dewszystkiem cofnięto w r. 1925 obowiązkową po­
moc Skarbu Państwa na budownictwo szkolne w po­
staci zapomóg w wysokości 50% kosztów budowy. 
Następnie w r. 1930 został przerzucony na gminy 
olbrzymi ciężar w postaci dostarczania mieszkań na­
uczycielom, przycz^m wbrew postanowieniom usta­
wy o finansach komunalnych nie przyznano gmi­
nom żadnych nowych źródeł dochodowych na pokry­
wanie tego 'wydatku oraz władze szkolne traktowały 
dodatek mieszkaniowy, który obowiązane są gminy 
wypłacać w razie niedostarczenia mieszkania w na­
turze, jako część składową uposażenia, a nie jako 
ekwiwalent za świadczenie w naturze. Wydatki na 
ten dodatek wynoszą około 10 miljonów złotych, t. j. 
40% budżetu szkolnego gmin. , W niektórych gmi­
nach ciężar ten przekracza wpływy z podatku wy­
równawczego, stąd duże zaległości gmin, egzekwo­
wane z całą bezwzględnością przez inspektorów szkol­
nych, korzystających z rygorystycznych przepisów 
rozporządzenia z 3 grudnia 1930 r.

Wbrew wszelkiej logice i zasadzie ustawowej 
z tego obowiązku gminy uczyniono formę podnie­
sienia uposażeń nauczycielskich, nakazując płacenie 
go nauczycielom, niepracującym w gminie, a odby­
wającym np. studja, nauczycielkom — żonom nau­
czyciela lub funkcjonarjusza państwowego czy sa­
morządowego, korzystającego z bezpłatnego miesz­
kania lub dodatku mieszkaniowego. Wysokość do­
datku nie odpowiada przytem zreguły miejscowym 
cenom najmu mieszkań. W tych warunkach nie bez 
podstawy rozpowszechnia się wśród ludności wiej­
skiej przekonanie, że nauczycielstwo zjada budżety 
szkolne gmin, co niewątpliwie nie sprzyja poprawie­
niu się stosunków między ludnością wiejską a nau- 
•czycielstwem. Ponieważ jestto pozycja sztywna, 
w budżetach szkolnych gmin pozostaje coraz mniej 
na budownictwo szkolne, szkoły są coraz gorzej zao­
patrzone. Podobna sytuacja zachodzi na innym od- 
cinku, znacznie pod względem efektów finansowych 
skromniejszym. Mianowicie chodzi o grunty szkol­
ne. Ustawa uposażeniowa z 1933 r. zniosła obowią­
zek gmin dostarczania nauczycielom samoistnym 
i kierownikom szkół gruntu. Ustawa ustawą, a Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych w okólniku z dn. 12
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września 1935 r. zaleciło pozostawienie tych grun­
tów nauczycielom. Powstaje znowu na tern tle sze­
reg sporów, nieporozumień, powodujących uzasad­
nioną niechęć ludności Miejskiej do nauczycielstwa.

Trzeba te źródła nieporozumień, zadrażnień 
usunąć. Stworzy się w ten sposób finansowe możli­
wości gmin na powiększenie wydatków na budow­
nictwo szkolne i zaopatrzenie szkół, usunie się czyn­
niki, powodujące wrogie ustosunkowanie ludności 
wiejskiej do nauczycielstwa oraz osłabiające miej- 
sicową ofiarność na cele szkolne, która w przekona­
niu zainteresowanych idzie na potrzeby nauczyciel­
stwa, a nie szkół jako takich.

Jeżeli istotnie dodatek mieszkaniowy ma pozo­
stać nadal przywilejem nauczycielstwa, to powinien 
go przejąć Skarb Państwa.

Ze sprawą dodatków mieszkaniowych związane 
jest jeszcze jedno nieporozumienie. Budżet Min. W. 
R. i O. P. został powiększony o 7800 tysięcy zł., z cze­
go 4510 tysięcy na automatyczny awans nauczyciel­
ski, którego w innych resortach niema i 2290 tys. na 
etaty nauczycielskie, godziny nadliczbowe i zasiłki 
na naukę. Za proporcję 4510 tys. zł. na automatycz­
ne awanse do 50 tys. zł. na pomoc przy budownictwie 
szkolnem ktoś bierze odpowiedzialność. Nam chodzi 
o co innego: powiększenie liczby etatów nauczyciel­
skich wymaga powiększenia wydatków gmin, wyni­
kających z ustawowych obowiązków, na nowe izby 
szkolne, których będą musiały dostarczyć, na zaopa­
trzenie ich, wreszcie znowu na dodatki nauczyciel­
skie. Tymczasem gminy, które z wielkim trudem 
utrzymują na dotychczasowym poziomie budżety 
szkolne, absolutnie nie będą mogły zdobyć się na ja­
kikolwiek nowy wydatek. W tych warunkach wysi­
łek Skarbu Państwa na now e etaty nauczycielskie 
może zawisnąć całkowicie w próżni z braku równo­
ległości z wysiłkiem finansowym gmin. Powracamy 
zatem do1 dylematu: albo zdjęcie z gmin ciężaru do­
datków mieszkaniowych, które wprawdzie nie rozr 
wiązuje problemu szkolnego na wsi, ale do tego roz­
wiązania znakomicie zbliża, albo zrezygnować musi- 
my z próby przełamania kryzysu szkolnego. Za kwo­
tę 10 miljonów- złotych, wydawaną przez gminy na 
podwyższenie uposażenia nauczycielstwa w formie 
dodatków nauczycielskich, można byłoby budować 
rocznie około 3 tysięcy izb szkolnych. Wprawdzie te­
rytorjalny rozkład deficytu w zakresie izb szkolnych 
nie jest równomierny, bowiem woj. zachodnie mają 
nieomal w całości zaspokojone potrzeby z tego za­
kresu, a nawet powiększenie etatów nauczycielskich 
pozwoliłoby na wykorzystanie wielu budynków szkol­
nych, stojących na tym terenie zupełnie bezczynnie, 
a największe deficyty mają woj. wschodnie i cent­
ralne, w każdym razie tą drogą ułatwiłoby się wy* 
równanie niedoborów w zakresie izb szkolnych, 
przyczem na terenach pod tym względem najbardziej 
upośledzonych konieczną byłaby wydatniejsza niż 
gdzieindziej pomoc ze Skarbu Państwa.

Kwestja dodatków mieszkaniowych dla nauczy­
cieli jeśt sprawą niezmiernie delikatną. Zdajemy so­
bie przytem sprawę z faktu, że Skarb Państwa, któ­
remu z takim trudem udało się wynaleźć stosunkowo 
skromną sumę 7 miljonów na powiększenie budżetu 
oświaty, nie będzie mógł ani tembardziej chciał przy­
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jąć na siebie ciężaru dziesięciu miljonów złotych. 
W tej sytuacji nie pozostawałoby innego wyjścia, 
jak tylko skacowanie w całości tego dodatku, lub 
tak wydatne jego ograniczenie, by pozwoliło conaj- 
mniej na powiększenie budżetów szkolnych gmin 
w związku z zapowiedzianem powiększeniem etatów 
nauczycielskich. Automatyczny awans byłby w pe- 
wnym stopniu rekompensatą dla nauczycielstwa, 
Pracującego w warunkach materjalnych istotnie nie 
do pozazdroszczenia.

Kwestja szkolnictwa powszechnego zajmuje 
w hierarchji zadań samorządu gminnego pierwsze 
niiejsce. Szczególnie w obecnem położeniu sprawy 
szkolnej, wszelkie inne zadania muszą być przesu­
nięte na plan dalszy, pozostawiając maksimum środ­
ków materjalnych, energji i zdolności organizacyj­
nych na przełomie strasznej katastrofy. Trzeba za­
tem stworzyć najdogodniejsze warunki pracy na 
tern polu dla samorządu gminnego, usuwając wszyst­
ko to, co przeszkadza. Taką zawadą, dziwolągiem, 
niewiadomo poco i dla kogo istniejącym jest samo­
rząd szkolny z jego dozorami i radami. Tendencją 
władz było, by ¡rolę samorządu terytorjalnego wobec 
szkolnictwa ograniczyć wyłącznie do dostarczania 
środków finansowych, natomiast gospodarowanie 
niemi miało należeć do organów samorządu szkolne­
go. Dozory ¡szkolne nie składają sprawozdań rachun­
kowych zarządom gmin, gospodarka ich nie jest 
należycie kontrolowana. Sumy przeznaczone na 
utrzymanie czystości, światło, materjały piśmienne 
są w wielu wypadkach funduszami dyspozycyjnemi 
nauczycieli, na celowość zużycia których zarząd 
gminny nie ma dostatecznego wpływu. W takich wa­
runkach bezpośrednie zainteresowanie organów sa­
morządu gminnego dla sprawy szkół nie może być 
czynne, przeciwnie wytwarza się szkodliwy antago­
nizm, ¡skoro samorząd szkolny jest w pojęciu gminy 
jedynie narzędziem rozwalania budżetu gminy 
i pompowania możliwie największych środków fi­
nansowych, których zużycie uchyla się spod kontro­
li organów gminy. Znane są pow szechnie stałe nie­
porozumienia i targi między gminą i dozorem, wy­
działem powiatowym i inspektorem, które wcale nie

Koszty leczenia
Sprawa pokrywania kosztów leczenia ubogich 

chorych jest jed/ną z nielicznych już spraw, których 
od ¡samego zarania naszego samorządu nie zdołano 
należycie rozwiązać. Każda próba załatwienia tej 
niezwykle trudnej i zawiłej sprawy miała zawsze 
charakter tymczasowości, a jako taka nie podlegała 
częstym zmianom. Tak się bowiem w naszem życiu 
Publicznem przyjęło, że to, co nosi znamię tymczaso­
wości, jest najtrwalszem.

Rozwiązanie problemu kosztów leczenia ubo­
gich chorych jest sprawą palącą, a zarazem trudną, 
'gdyż z jednej strony potrzeby wobec ubóstwa na­
szego społeczeństwa rosną stale, a finanse związków 
samorządowych, na których ciąży obowiązek pokry­
wania nieściągalnych kosztów leczenia i utrzymy­
wania zakładów leczniczych, znajdują się, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, w stanie opłakanym. 

sprzyjają atmosferze rzetelnej pracy na odcinku 
szkolnym. Już dziś tam, gdzie nastąpiło zrozumienie 
szkodliwości tego chaosu organizacyjnego, samorząd 
szkolny faktycznie nie istnieje, z wyraźną korzyścią 
dla samej sprawy szkolnictwa. Zarówno ze względu 
na zasadniczy stosunek i obowiązki samorządu wo­
bec szkolnictwa powszechnego, jak i ze względu na 
konieczność usunięcia zbędnej dwutorowości, należy 
znieść odrębny samorząd szkolny, a jego kompe­
tencje przenieść na normalne organy ustrojowe 
związków samorządowych. Do wypowiadania opinji 
w miejscowych sprawach szkolnych można byłoby 
powołać gminne, miejskie r powiatowe komisje 
oświaty powszechnej z udziałem przedstawicieli na­
uczycielstwa i władz szkolnych. Dla każdej szkoły 
gminna komisja szkolna wyznaczałaby spośród miej­
scowych mieszkańców opiekuna szkolnego lub kole- 
gjalną opiekę szkolną. Są to postulaty podnoszone 
od szeregu lat przez przedstawicieli związków samo­
rządowych, których realizację należy uważać za je­
den z ważniejszych czynników uaktywnienia polity­
ki ¡szkolnej gmin.

Wyciągnięcie z impasu sprawy szkolnej nie bę­
dzie rzeczą łatwą. O ile jednak nie możemy w obec­
nych warunkach gospodarczych zdobyć się na nowy 
wysiłek finansowy, tak po stronie Skarbu Państwa 
jak i gmin, należy dążyć wszelkiemi siłami do naj­
bardziej celowego dysponowania obecnemi środka­
mi, do zmiany struktury budżetów szkolnych gmin. 
Przed tą żelazną koniecznością muszą ustąpić inte­
resy zawodowe, choćby san e w sobie najbardziej 
słuszne, wszelkie maksymalistyczne koncepcje, po­
święcające powszechność nauczania na rzecz idei 
nielicznych, ale wysoko zorganizowanych szkół. 
Apel do społeczeństwa w postaci „Towarzystwa Po­
pierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych“ 
oprawy nie rozwiązuje wobec zubożenia szerokich 
warstw, a może mieć jedynie znaczenie moralne. Po­
trzebny jest celowo zorganizowany wysiłek Skarbu 
i gmin z rozłożeniem ciężarów na obie strony według 
możliwości finansowych.

S. M.

ubogich chorych
Obowiązek pokrywania nieściągalnych kosztów 

leczenia ciąży obecnie według obowiązujących ustaw 
na terenie b. zaboru rosyjskiego i austrjackiego na 
tej gminie, w której leczony rabył prawo do trwa­
łej opieki. I zupełnie słusznie, gdyż gmina jest 
w pierwszym rzędzie powołana do zaspokajania po­
trzeb swych mieszkańców, lecz by te potrzeby mo­
gła zaspokajać, winna być odpowiednio finansowo 
wyposażona. Tego wyposażenia finansowego gminy 
niestety nie posiadają i ich możliwości finansowe są 
mocno ograniczone. Ponadto rozkład ciężarów, wy­
nikających choćby z pokrywania nieściągalnych 
kosztów leczenia, jest bardzo nierównomierny i za­
leżny często od stanu zdrowotności ludności danej 
gminy, od zamożności jej mieszkańców, a bardzo 
często od1 przypadku, bo od długotrwałości i kosztow­
ności leczenia.
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Stąd' też słusznie wszystkie ustawodawstwa 
przewidują rozkład ciężarów, wynikających z pokry­
wania kosztów leczenia, na wszystkie stopnie samo­
rządu terytorjalnego i na państwo w zależności od 
czasu trwania i od wysokości kosztów leczenia oraz 
od prawa nabycia do opieki trwałej. Tymczasem 
u nas główmy ciężar nałożono na gminy, które te­
go obowiązku nie mogą się wywiązać. Wprawdzie 
wydatki na koszty leczenia stanowią w budżecie 
gminy dość nikły odsetek wydatków, czego nie na­
leży tłumaczyć zaniedbywaniem obowiązków przez 
gminę, lecz zdolnością finansową gminy i koniecz-t 
nością łatania dziur oraz potrzeb bardziej dokuczli­
wych dających się 'we znaki organom wykonaw­
czym gminy na miejscu, podczas gdy chory znajdu­
je się na leczeniu “w szpitalu nieraz bardzo daleko 
położonym od danej gminy.

Taki stan rzeczy powoduje, że cały ciężar nie­
ściągalnych kosztów leczenia spoczywa nie na gmi­
nie, lecz na tym związku samorządowym, w którego 
zakładzie chory przebywa. Narastają więc zaległoś­
ci z tytułu kosztów leczenia, powiększają się również 
niedobory budżetowe związków samorządowych, obo­
wiązanych do prowadzenia zakładu leczniczego. Po­
nadto utarł się u nas zwyczaj nieregulowania kosz­
tów leczenia z różnych powodów, a więc 1) pokry­
wanie kosztów leczenia przekracza nieraz zdolność 
płatniczą gminy, 2) zaległe koszty leczenia, narosłei 
w ciągu kilku lat, umorzono rozporządzeniem z dn. 
27.X.1933 r., co niewątpliwie wpłynęło ujemnie na 
przyszłe ich regulowanie, gdyż gminy spodziewają 
się zastosowania podobnej procedury w przyszłości. 
Nie płacą więc gminy, zalegają również z płaceniem 
za ubezpieczonych ubezpiecżalnie społeczne i Skarb 
Państwa za leczenie urzędników.

Z tych też względów sprawę kosztów leczenia 
należy możliwie najprędzej uregulować, gdyż pomi­
jając już tak bardzo ważkie względy natury 'zdro­
wotnej, nieregulowanie tej sprąwy grozi między 
innemi również i finansom tych związków samorzą­
dowych, które przeszły przez akcję oddłużeniową 
i może godzić w niektórych wypadkach nawet w wy­
konanie planu oddłużeniowego.

Jak nam wiadomo, Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej opracowuje projekt ustawy o pokrywaniu 
kosztów leczenia w szpitalach publicznych. W pro­
jekcie tym przewiduje się, że wrazie braku osób fi­
zycznych lub prawnych, obowiązanych do pokrywa­
nia kosztów leczenia leczonego lub w razie nieścią­
galności koszty te ponosi:

1) powiatowy związek samorządowy za nieścią­
galne koszty leczenia tych osób, które mają prawo 
do opieki trwałej w jednej z gmin wiejskich lub 
miejskich niewydzielonych, Znajdujących się na te­
renie pow. zw. sam.,

2) miasto wydzielone za nieściągalne koszty 
leczenia tych osób, które posiadają w danem mieś»- 
cie prawo do opieki trwałej.

Pow. zw. sam. według projektu Ministerstwa 
mają prawo 2/3 wydatków za nieściągalne koszty le­
czenia rozłożyć na gminy wiejskie i miejskie.

Następnie projekt prze,widuje tworzenie Woje- 
w’ódzkich funduszów wyrównawczych kosztów lecze­
nia, z których ma się pokrywać nieściągalne koszty 

Idczenia osób, które w żadnej gminie nie mają pra­
wa do opieki trwałej, a potrzeba leczenia bądź umie­
szczenia w szpitalu zaszła na terenie województwa. 
Wojewódzki fundusz wyrównawczy ma ponadto 
udzielać subwencyj pow. zw. sam. i miastom wy­
dzielonym w wypadkach nadzwyczajnego wzrostu 
wydatków na pokrywanie nieściągalnych kosztów 
leczenia w związku z chorobami nagminnemi i epi- 
demjami.

Dochody wojewódzkiego funduszu wyrównaw­
czego mają się składać z opłat pow. zw. sam. i miast 
wydzielonych w wysokości, ustalonej przez wojewo­
dę proporcjoralr.ie d.o wydatków zwyczajnych po­
przedniego okresu budżetowego. Wreszcie projekt 
przewiduje zwolnienie od opłat szpitalnych pow. z w. 
sam. województw południowych na rzecz Tymczaso­
wego Wydziału samorządowego w likwidacji we 
Lwowie.

Intencje projektodawcy są baidzo szlachetne 
zwłaszcza, że projektodawca powoduje się koniecz­
nością dostarczenia pomocy leczniczej większym 
rzeszom ludności i podniesienia jakości tej pomocy, 
co niewątpliwieby nastąpiło, gdyby nie ciążyła nad 
tem zagadnieniem zmora w postaci nieregulowar 
nych kosztów leczenia. Lecz zagadnienie kosztów 
leczenia nie jest tak proste, jak to wynika z projek­
tu. Gminy wiejskie i miejśkie niewydzielone nie pła­
ciły i nie płacą dotychczas kosztów leczenia, więc 
trzeba ten obowiązek przerzucić na tych, którzy 
prawdopodobnie będą je regulowali,spodziewając się, 
że może ten sposób „chwyci“. Grunt — to nałożenie 
obowiązku, a o resztę niech powiaty i miasta wy­
dzielone się martwią. Niech sobie rozkładają wydat­
ki na gminy, że właśnie pow. zw. sam. utrzymują 
szpitale i z tego tytułu ponoszą już pewne ciężary, 
których nie da się wkalkulować w koszty leczenia, 
to jest rzeczą, małowaźną. Mają zresztą możność 
otrzymania subwencji z wojew. funduszu wyrów­
nawczego kosztów leczenia, 'czyli mówiąc prosto 
i otwarcie: ż własnych funduszów.

Przedewszystkiem jednak podważono kardy­
nalną zasadę, obowiązującą w samorządach wszyst­
kich krajó*w, że gmina dostarcza pomocy osobom, 
posiadającym prawo do opieki trwałej. Obowiązek 
ten dlatego nałożona ha gminy, gdyż gmina zna 
najlepiej stosunki materjaJne swych mieszkańców 
i najlepiej potrafi je zaspokoić. Ponadto z fundu­
szów publicznych mcże korzystać tylko, osoba, nie 
posiadąjąba rzeczywiście żadnych środków lub też 
niedostateczne środki do najniezbędniejszego zaspo­
kojenia potrzeb. Gdy potrzeby mieszkańców będą 
zaspokajane niezupełnie z własnych funduszów, 
a funduszów samorządu wyższego rzędu, wtedy po­
trzeby te będą miały .stałą tendencję wzrostu.

Inna rzecz, że z gminy trzeba zdjąć pewien cię­
żar kosztów leczenia i rozłożyć na samorządy wyżr- 
szego. stopnia, co jednak hie jest rćwrczradzne 'zej 
Zwolnieniem gminy od obowiązku zasadniczego. Le- 
piejby1 zrobił projektodawca, gdy po przestudiowa­
niu danych liczbowych o chorobach psychicznych, 
wenerycznych, zakaźnych i innych przewidział, ja­
kiego rodzaju koszty leczenia mogłyby być pokry­
wane przez gminy, a jakie choroby i jak długo na- 
lelżałO'by leczyć na koszt gminy, samorządów wyż­
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szego stopnia, i Skarbu Państwa. Chyba projekto­
dawcy znane są pewne choroby, które zagrażają nie- 
tylko zdrowiu miejscowej ludności, ale i ludności 
całego Państwa, że 'chorzy na gruźlicę, jaglicę nie 
nadają się do służby wojskowej i t. d.

Również ważną jest rzeczą stwierdzenie, skąd 
chorzy się rekrutują, z jakich środowisk oni pocho­
dzą, z miasta,, czy ze wsi. Bo nie jest do pomyśle­
nia, by kosztem ludności wiejskiej, przebywającej 
w ciężkich warunkach sanitarnych i pozbawionej 
.Pomocy leczniczej, leczyła się ludność miejską, któ- 
ra ma nieporównanie lepsze warunki higjenitzne. 
Świadczy o tern choćby liczba zgonów na gruźlicę 
w miastach i na wsi, która to liczba w miastach sta­
le maleje, a na wsi wzrasta. Według projektu pow. 
zw. sam., czerpiące swe dochody wyłącznie z ludnoś­
ci wiejskiej, miałyby utrzymywać na koszt ludności 
wiejskiej nietylko szpitale, ale i pokrywać koszty 
leczenia ludności miejskiej. Widocznie hasło „fron­
tem do wsi“ i projekty czynników miarodajnych, 
zmierzające do odciążenia ludności wiejskiej, pro­
jektodawcy nie obowiązuje.

W końcu musimy zwrócić jeszcze na jeden 
szczegół uwagę. Wojewódzkie fundusze wyrównaw­
cze, które mają się tworzyć w każdem województwie 
do czasu zorganizowania samorządu wojewódzkie­
go, mają spełniać swą rolę zastępczo. Projektodawca 
Prawdopodobnie zapomniał, że nieistniejący samo­
rząd wojewódzki miał pewne przeznaczone w usta­
wie o tymcz. uregulowaniu finansów komunalnych 
i w innych ustawach źródła dochodowe, które pobie­

ra Skarb Państwa, bądź które Wogóle ostatnio ska­
sowano na rzecz Skarbu Państwa. Tymczasem real­
nego udziału Skarbu Państwa w pokrywaniu kosz­
tów leczenia nie możemy się doszukać w projekcie, 
a przecież jeżeli nieistniejący samorząd wojewódzki 
miał źródła dochodu, to miał i pewne zadanie. Jeśli 
je wykonuje zastępczo samorząd powiatowy i mia­
sta wydzielone, to powinny otrzymywać również 
źródła dochodowe samorządu wojewódzkiego. Te su­
my winny wrócić do Wojew. funduszu wyrównaw­
czego. Należy jeszcze dodać, że Państwo jest w du­
żym stopniu zainteresowane w sprawach zdrowia 
swej ludności i jego udział nie powinien się ograni­
czać do przekazywania na rzecz funduszu wyrów­
nawczego otrzymywanych wpływów za samorząd -wo- 
¡jewódzki, lecz z ogólnych swych funduszów winien 
pokrywać leczenie pewnych kategoryj chorób przez 
udział we wpłatach na fundusz wyrównawczy.

Jeśli ustawa nie ma być tylko papierową, to 
musi regulować pewńę objawy życia publicznego 
w sposób realny. Nie moźra ra pewne kwestje ńie 
zwpacać uwagi i pomijać j.e, zwłaszcza, że są one d1a 
każdego widoczne i zrozumiałe. Tembardziej winny 
być one widoczne i zrozumiałe dla projektodawcy, 
bo w życiu ri.e da 'się rad rkzem przejść do po­
rządku.

Samorządy nie są cudotwórcami i źadha niere­
alna ustawa cudotwórców z nich zrobić nie zdoła, 
nawet gdy chodzi o tak szczytne i1 doniosłe cele, ja- 
kiemi są sprawy opieki społecznej.

F. Branny.

Drugi jednolity teKst ustawy o finansach 
Komunalnych

Zgodnie z art. 7 dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. w sprawie zmia­
ny niektórych przepisów, dotyczących państwowego 
Podatku przemysłowego i opłat stemplowych (Dz. 
U- R. P. Nr. 3, poz. 15), Minister Spraw Wewnętrz­
nych upoważniony został do wydania w (porozumie­
niu z Ministrem Skarbu jednolitego tekstu ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 106 
z 1932 r. poz. 884) z zastosowaniem nowej numera­
mi artykułów i ustępów, oraz z uwzględnieniem prze­
pisów, wydanych do dnia ogłoszenia jednolitego 
tekstu.

Jest to już drugie skolei od czasu wydania 
ustawy o f. k. upoważnienie do wydania jednolitego 
tekstu tej ustawy. Pierwsze upoważnienie, oparte 
na art. 4 ustawy z dnia 17 marca 1932 r. (Dz. U. R. 
P- Nr. 25, poz. 223), wykorzystane zostało, jak wia­
domo, w obwiąszczeniu Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 28 września 1932 r., opublikowanem 
w Nr. 106 Dziennika Ustaw z dnia 3 grudnia 1932 
r- Ten pierwszy jednolity tekst u. o f. k. obejmował 
zmiany, wprowadzone postanowieniami 6 ustaw i 13 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej oraz prze­
pisami 2 rozporządzeń ministerjalnych.

W ciągu niespełna 38 miesięcy, jakie upłynęły 
od wydania pierwszego jednolitego tekstu u. p f- k., 
ustawa ta uległa dalszym zmianom zarówno pod 
względem merytorycznym, jak i formalnym,, wpro­
wadzonym częściowo do tekstu bezpośrednio, częś­
ciowo zaś pośrednio.

Przed- przystąpieniem do rozpatrywania, jakie 
z istniejących rzeczywiście w wyniku nowego usta­
wodawstwa zmian, można a właściwie należy wpro­
wadzić do jednolitego tekstu, należałoby stwierdzić, 
co to jest jednolity tekst ustawy i jakie posiada on 
znaczenie.

Jak to już dr. J. Aker (Biuletyn Urzędniczy. 
Rok 1931. Nr. 9 — 10, str. 5) i dyr. R. Hausner (Ga­
zeta Administracji i Policji Państwowej. Rok 1934. 
Nr. 6, str. 178 — 9) udowodnili, jednolity tekst 
ustawy nie jest tekstem autentycznym i nie wpro­
wadza w życie sam przez się jej postanowień, jako 
norm obowiązujących. Jednolity tekst ustawy nie 
jest bowiem kodyfikacją o charakterze ustawowym, 
nie jest nowelą, zastępującą poprzednio wydane 
ustawy. Zdaniem powołanych autorów, jednolity 
tekst nabiera znaczenia tekstu autentycznego wtedy 
tylko, gdy postanowienie jakiejkolwiek następnej 
ustawy odwoła się nie do ustawy pierwotnej, lub do 



142 SAM O R Z Ą D Nr. 10

ustaw nowelizujących ją, lecz właśnie do tego jedno­
litego tekstu. Tego rodzaju „¡autentyzacja“ jednoli­
tych tekstów bardzo często jest stosowana, a w sto­
sunku do pierwszego jednolitego tekstu ustawy o f. 
k. już wielokrotnie miało to milejsce.

Dopóki jedhak taka „autentyzacja“ nie nastą­
pi, do jednolitych tekstów nie ma zastosowania ani 
art. 64 ust. (5) Ustawy Konstytucyjnej, względnie 
art. 7 ust. (1) rozporządzenia o Najwyższym Trybu­
nale Administracyjnym, w myśl których sądy, 
względhie Trybunał, nie mają prawa badać aktów 
ustawodawczych, należycie ogłoszonych. Sądy i N. 
T. A. zatem zawrze mogą, zarówno z urzędu, jak 
i na wniosek stron, stwierdzać, czy jednolity tekst 
dokładnie odtwarza brzmienie ustaw, objętych tym 
tekstem, i czy promulgator tekstu nie przekroczył 
swoich uprawnień. Tego rodzaju wypadek nie jest 
dotychczas znany, może dlatego, że jedholite teksty 
są bardzo starannie i ostrożnie opracowywane, zre­
sztą N. T. A. zreguły w swych tezach i uzasadnie­
niach powołuje się na ustawy pierwotne i nowele 
do nich. Jedholity zatem tekst ustawy jest jedynie 
oficjalnem zestawieniem norm obowiązujących i ma 
na celu orjentowanie się w ustawodawstwie i ułat­
wienie pracy tym, którzy z tego ustawodawstwa mu­
szą korzystać.

Różnica między jednolitym tekstem, ogłoszo­
nym obwieszczeniem Ministra w Dzienniku Ustaw, 
a prywatnym tekstem, wydanym nip. w formie bro­
szury przez znawcę tego działu ustawodawstwa, pole­
ga przedewsZystkiem na tern., że urzędowy tekst, jak 
wyżej zaznaczono, bardzo łatwo może być autenty- 
zoWany. Pozatem oficjalny tekst, jak z tego okre­
ślenia wynika, daje większą rękojmię jego zgodnoś­
ci z obowiązującemi normami i jest tylko jeden, na­
tomiast prywatnych zestawień, zwłaszcza wobec in­
flacji rozmaitego rodzaju „krytycznych“ opracowań 
ustaw, może być większa liczba, niezawsze zgodnych 
ze sobą.

Skolei nasuwa się kwestja, co powinien obejmo­
wać jednolity tekst i jakie kryterja powinny być 
stosowane przy wprowadzaniu do pierwotnej ustawy 
poszczególnych zmian, wynikających z ustaw póź­
niejszych. żadnych w tej mierze wskazówek nie za­
wiera np. regulamin Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych (zał. do okólnika Nr. 1 z dn. 1.1.1934 r.).

Drogą jedynie pewnej praktyki ustaliło się, że 
jednolite teksty ustaw ogłaszane są w Dzienniku 
Ustaw, jako załączniki do obwieszczeń (a początko­
wo — błędnie — do rozporządzeń) odnośnych Mini­
strów, których ustawa upoważniła do ogłoszenia 
tych tekstów. Pozatem charakterystyczną cechą jed­
nolitych tekstów, odróżniającą je zewnętrznie (gra­
ficznie) od innych aktów prawnych, jest to, że capi- 
ta artykułów podawane są u góry przed treścią po­
stanowienia w przeciwieństwie do numerowania ar­
tykułów np. w ustawach, gdzie umieszczane jest ono 
tłustym drukiem od wiersza, poczem następuje bez­
pośrednio treść postanowienia.

Należy zaznaczyć, że o jednolitych tekstach nie 
mówi nic dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
6.IX.1935 r. o wydawaniu Dziennika Ustaw Rzeczy­
pospolitej Polskiej (Dz. U. Nr. 68, poz. 423), nie wy­
mieniając ich ani w wyliczeniu, zawarłem art. 1 ust. 

(1), ani też w art. 5. Zgodnie zatem z art. 1 ust. (2) 
dekretu ogłoszenie jednolitego tekstu w Dzienniku 
Ustaw nastąpić może jedynie na podstawie specjal­
nego postanowienia, upoważniającego właściwego 
Ministra do ogłoszenia jednolitego tekstu właśnie 
w Dzienniku Ustaw.

Z istoty jednolitego tekstu oraz z brzmienia 
odnośnego uprawnienia do jego wydania, zazwyczaj 
stosowanego (p. „Regulamin Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych“, zał. 6, str. 77), wynika, że może on 
obejmować tylko takie zmiany do ustawy pierwot­
nej, które są do niego wyraźnie wprowadzone, bądź 
też wynikają z zestawienia z innemi normami 
i uchylenia ich pizez nowe przepisy, natomiast nie 
można oczywiście wprowadzać żadnych merytorycz­
nych zmian, ani też — zreguły — zmieniać redakcji 
poszczególnych postanowień. Zależy to zresztą od 
treści odnośnego uprawnienia. Bardzo np. szerokie 
pełnomocnictwo, dziś już, zdaniem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, uchylone, zawierało postano­
wienie art. 122 ustawy samorządowej, omówione wy­
czerpująco przez prof. dr. M. Jaroszyńskiego („Sa­
morząd Terytorjalny“ R. 1933, zeszyt 3/4 str. 273— 
285).

Określając negatywnie, jak powinien wyglądać 
jednolity tekst, raleźy stwierdzić, że nie może on 
mieć charakteru kodyfikacji przepisów, regulują­
cych dane zagadnienie, ani też komentarza, to zna­
czy, że wsizelka opisowa część powinna być wyelimi­
nowana. W praktyce miało to np. miejsce w pierw­
szym1 jednolitym tekście ustawy o f. k. w art. 16, 
którego pierwotne brzmienie było początkowo zawie­
szone na okres lat trzech, przyczem miało obowiązy­
wać w ciągu tego czasokresu inne brzmienie. Wy- 
daje się jednak, że bardziej trafnem byłoby umiesz­
czenie tegO' omówienia oraż nowego brzmienia arty­
kułu nie w tekście, lecz na wstępie, jak się to obec­
nie praktykuje.

Wychodząc z tych wszystkich założeń, należy 
podzielić zmiany, jakim ulegał pierwotny tekst usta­
wy o tymczasowem uregulowaniu finansów komu­
nalnych, a właściwie pierwszy jednolity tekst tej 
ustawy, kilkakrotnie już zautentyzowany, i jakie 
się dadzą do nowego tekstu wprowadzić, na kilka 
grup, zależnie od sposobu ich przeprowadzenia.

I. Pierwszą grupę stanowić będą zmiany, wpro­
wadzone wyraźnie postanowieniami ustaw, rozpo­
rządzeń z mocą ustawy względnie dekretów Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Do tych postanowień na­
leżą:

1) art. 130 ust. (4) ustawy z dnia 23 marca 1933 r. 
o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego (Dz. 
U. R. P. Nr. 35, poz. 294),

2) art. 26 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 października 1934 r. o poprawie gospodarki i fi­
nansów związków samorządowych (Dz. U. R. P. Nr. 94, 
poz. 846),

3) art. 5 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z d‘nia 
3 grudnia 1935 r. o obniżeniu obciążenia daninami komunal­
nemu i o innych zmianach w finansach komunalnych (Dz. U. 
R. P. Nr. 88, poz. 544),

4) art. 3 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
14 stycznia 1935 r. o zmianie ordynacji podatkowej (Dz. U. 
R. P.- Nr. 3, poz. 13) i

5) art. 4 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
14 stycznia 1935 r. w sprawie zmiany niektórych przepisów, 
dotyczących podatku przemysłowego i opłat stemplowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 15).
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Na mocy powołanych wyżej postanowień znie­
siony został jeden artykuł ustawy o f. k. (12), zmie­
nionych zaś zostało czternaście, a mianowicie art. 
art. 8 (trzykrotnie), 10 (dwukrotnie), 16, 22 (dwu­
krotnie), 27, 28, 30, 35, 36, 43 (dwukrotnie), 46, 48, 
54 i 58.

Są to wszystko zmiany zupełnie wyraźne i wpro­
wadzenie ich do jednolitego tekstu ustawy nie bę­
dzie przedstawiało źadhych trudności. Pewną wąt­
pliwość może stworzyć wprowadzenie jednolitej ter- 
nnnologji oraiz celowość zmiany numeracji artyku­
łów i ustępów, o czem niżej.

II. Kłopotliwem natomiast będzie wprowadze­
nie do jednolitego tekstu zmian, polegających na po­
woływaniu się w tekście na postanowienia innych 
ustaw, o ile zostały one, bądź znowelizowane, bądź 
uchylone z jednoczesnem wprowadzeniem nowych 
norm, opartych zresztą na innych podstawach.

W danym wypadku chodzić będzie o zastąpienie:
1) w art. 6 ust. 3) słów „§ 2 rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolite! z dnia 17 czerwfca 1924 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 523)“ słowami „art. 2 dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. o podatku od nieru­
chomości (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 14)“,

2) w art. 6 ust. 6) słów „rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 12 września 1930 r. o ulgach ’Dodat­
kowymi dla nowowznoszonych budynków (Dz. U. R. P. Nr. 
64, poz. 508)“ słowami „ustawy z dnia 24 marca 1933 r. 
o ulgach dla nowowznoszonych budowli (Dz. U. R. P. Nr. 22, 
poz. 173)“,

3) w art. 9 ust. 3) słów „ftp brzmieniu art. 2 ustawy 
z dnia 17 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 25, poz. 223)“ 
^Iowami „(Dz. U. R. P. Nr. 2 z 1936 r., poz. 6)“,

4) w art. 11 ust. 1) słów „art. 83 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 26 marca 1927 r. o mono­
polu spirytusowym (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz,. 289)“ słowami 
„art. 62 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
11 lipca 1932 r. o monopolu spirytusowym, opodatkowaniu 
kwasu octowego i drożdży, oraz sprzedaży napolów alkoho­
lowych (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 586) z późniejszemi zmia­
nami“,

5) w art. 13 ust. 1) słów „art. 8 lub na mocy art. 9“ 
słowami „art. 10 lub na mocy art. 11“, oraz słów „(w brzmie­
niu, ustalonem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczynospol1- 
tej, z dnia 24 listopada 1930 r., Dz1. U. R. P. Nr. 80. poz. 
631)“ słowami „(Dz. U. R. P. Nr. 42 z 1935 r„ poz. 285)“,

6 i 7) w art. 38 ust. 3) i w art. 48 ust. 5) słów „usta­
wy z dnia 3 sierpnia 1922 r. o Najwyższym Trybunale Admi­
nistracyjnym (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 600) z późniejszemi 
zmianami“ słowami „rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 27 listopada 1932 r. o Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 806)“.

8) w art. 55 ust. 3) słów „ustawy z dnia 27 mata 
1896 r. Dz. U. R. P. Nr. 79)“ słowami „Kodeksu Postępowa­
nia Cywilnego (Dz. U. R. P. z 1932 r. Nr. 112, poz. 934) 
z późniejseemi zmianami“,

9) w art. 56 słów* „i kary za zwłokę;..“ aż do końca 
słowami „i odsetki ulgowe według przepisów, zawartych 
W ustawie z dńia 18 marca 1935 r. o pobieraniu odsetek od 
zaległości w podatkach państwowych i innych daninach pu­
blicznych oraz w składkach i opłatach na rzecz prawno- 
Publiczniych instytucyj ubezpieczeń (Dz. U. R . P. Nr. 8 
z 1935 r„ poz. 88)“,

10) w art. 72. ust. 2) słów „ustawy z dnia 2 sierpnia 
1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94. roz. 550), zmiemonei częściowo 
ustawa z dhia 17 grudnia 1931 r. CDz. U. R. P. Nr. 112, 
Poz. 879)“ słowami „dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14 listopada 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 82, roz., 505), 
zmienionego częściowo dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14 stycznia 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 14)“.

Przed wprowadzeniem tych zmian należy prze- 
dewszystkiem powziąć decyzję, czy można automa­
tycznie z samego prawa, a bez wyraźnego postano­

wienia ustawowego, na miejsce uchylonej podstawy 
prawnej, na którą się stara ustawa powołuje, wsta­
wić w jednolitym tekście nową podstawę prawną, 
o ile ma ona w tytule ten sam przedmiot, bądź tego 
samego przedmiotu dotyczy.

Sprawa ta nie jest dotychczas wyjaśniona 
(p. „Samorząd,“ Nr. 49 z 1935 r. str. 757) i prak­
tyka legislacyjna nie jest w tym względzie jed­
nolita. Ma to zazwyczaj miejsce, jeśli chodzi 
o wprowadzenie zmian tego rodzaju do jednolitych 
tekstów. W konkretnych wymienionych wyżej wy­
padkach sprawa nie budzi poważniejszych zastrze­
żeń, jeśli chodzi o punkty 1 — 7, dalsze natomiast 
punkty wymagają już pewnego omówienia, o czem 
później. r

III. Trzecią grupę zmian, których wprowadze­
nie do jednolitego musi być poprzedzone rozwa­
żaniami, są zmiany, spowodowane postanowienia­
mi usta,wy ustrojowej, w myśl których zniesione 
zostały obszary dworskie i •wójtostwa, a jedno­
cześnie utworzono na całym już obszarze Państwa 
gminy zbiorowe, z czem łączy się powstanie gromad.

Na mocy mianowicie: a) art. 92 ust. (1) usta­
wy samorządowej zniesione zostały istniejące w wo­
jewództwach zachodnich obszary dworskie, a tery- 
torja ich włączono dó utworzonych na mocy kilku­
nastu rozporządzeń, wydanych w r. 1934 przez Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych na podstawie art. 103 
tejże ustawy, zbiorowych gmin wiejskich, b) art. 91 
uist. (1) u. s. zniesione zostały istniejące na obsza- 
rze wymienionych województw wójtostwa, c) art. 
107 ust. (1) Ul s. wojewodowie mieli przeprowadzić 
podział gmin zbiorowych na gromady. Zgodnie na­
stępnie z art. 104 ustawy samorządowej dotych­
czasowe przepisy, odnoszące się do finansów gmin 
wiejskich .stosuje się do gmin wiejskich w rozumie­
niu tej ustawy, zgodnie zaś z art. 91 u. s. wszelkie 
prawa i obowiązki1 wójtostw przeniesione zostały na 
nowoutworzone gminy zbiorowe, zgodnie wreszcie 
z art. 92 ust. (2) u. s, dotychczasowe/ czynno­
ści przełożonych obszarów dworskich przeszły na 
odpowiednie organa ustrojowe gminy wiejskiej 
w granicach ich zakresu działania, wynikającego 
z ustaw dotychczasowych, zaś czynności w sprawach 
adlministracji publicznej — na sołtysa.

1) O obszarach dworskich mowa jest w art. 3, 
9, 14, 19, 55 i 73 ustawy o f. k.

Zniesienie obszarów dworskich przy opracowy­
waniu jednolitego tekstu nie sprawia, jeśli chodzi 
o art. 9, specjalnego kłopotu. Gdyby bowiem nie 
skreślono nawet słów „i obszarów dworskich“, jasną 
jest rzeczą, że udział we wpływach z państwowego 
podatku dochodowego, przypisanego na tych obsza­
rach, przypadać bedzie nadal powiatowym związkom 
samorządowym. W artykule tym bowiem pojęcie 
„obszar dworski“ nie zostało w rozumieniu właściwo­
ści miejscowej poboru podatku przez samorząd tery- 
torjalny przeciwstawione pojęciu „gmina wiejska“. 
Inna rzecz, że potrzeba istnienia odrębnego postano­
wienia, dotyczącego województw zachodnich (ust. 2 
art. 9 u. o f. k.), a obecnie normującego sprawę 
udziału w podatku dochodowym identycznie do po­
stanowienia ust. 1) tegoż artykułu, dotyczącego po­
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zostałych województw, jest już podważona, o ozem 
później.

Podobnie w art. 55 ust. 2) można skreślić po­
stanowienie, w myśl którego powiatowe związki sa­
morządowe w województwach zachodnich mogą na 
obszarach dworskich ściągać podatki przy pomocy 
przełożonych tych obszarów. Z zestawienia bowiem 
postanowienia tegoż ustępu z art. 92 ust. (2) ustawy 
samorządowej czynności te należą do zarządów 
gminnych, z tern oczywiście, że zgodnie z art. 6 
ust. (2) ustawy z dn. 10.III.1932 r. (Dz. U. Nr. 32, 
poz. 328) postanowienie to jest zawieszone.

Jeśli chodzi natomiast o art. 3, 14 i 19 ustawy, 
to w artykułach tych obszary dworskie, jako miej­
sca opodatkowania, są przeciwstawione gminom 
wiejskim w tym mianowicie kierunku, że gminie 
wiejskiej przypadał w części (art. 3) lub w całości 
(art. 14 i 19) dcdatek, pobierany na jej obszarze, 
natomiast podatek, pobrany na obszarze dworskim, 
przypadał powiatowemu związkowi samorządowemu.

Zestawiając te postanowienia z przytoczonym 
już wyżej art. 104 ustawy samorządowej, należy 
dojść do przekonania, że uprawnienia finansowe 
związków samorządowych na obszarach dworskich 
przeszły na gminy wiejskie, do których te obszary 
wiłączono.

W wyniku tych rozważań, należy w jednolitym 
tekście opuścić:

a) w art. 3 ust. 1) cały punkt B,'a w konsekwencji 
również po słowie „mogą“ dwukropek i literę „A)“, a po 
słowie „wiejskich“ kreskę,

b) w art. 8 ust. 2) „i obszarów dworskich“,
c) w art. 14 ust. 2) przecinek i słowa „Wl b. dzie'nicy 

pruskiej...“ aż do końca ustępu,
d) w art. 19 ust. 1) średnik i słowa „w b. dzielnicy 

pruskiej...“ aż do końca ustępu,
e) w art. 55 ust. 2) przecinek i słowa „w b. dzielnicy 

pruskiej...“ aż do końca ustępu.
Natomiast do art. 73 ustawy nie należy żad­

nych zmian wprowadzać, pozostawiając tam słowa 
„i obszarów dworskich“, gdyż artykuł ten, zresztą 
obecnie nieaktualny, dotyczył rozdziału podatków, 
pobranych w czasie, w którym obszary dworskie 
istniały.

2) O wójtostwach mowa jest w art. 27 ust. 1) 
ustawy o f. k. W myśl tego postanowienia wprowa­
dzonego dopiero nowelą z dn. 17.III.1932 r. (Dz. U. 
Nr. 25, poz. 223), urzędy wójtowskie w wojewódz­
twach poznańskiem i pomorskiem na pokrycie kosz­
tów administracyjnych wójtostwa mogły pobierać 
opłaty administracyjne, to jest cpłaty za czynności 
i poświadczenia urzędowe.

Wobec zniesienia wójtostw i z zestawienia oma­
wianego postanowienia ustawy o f. k. z postanowie­
niem art. 91 ustawy samorządowej: „wszelkie pra­
wa i obowiązki wójtostw prżerosi się na gminy 

wiejskie, utworzone na podstawie ustawy samorzą­
dowej“, wynika, że postanowienie art. 27 u. o f. k. 
jurż nie obowiązuje, a zatem w konsekwencji nie na­
leży w jednolitym tekście wprowadzać zdania, po­
czynając od „Te ostatnie opłaty...“ aż do końca 
ustępu

3) Odmiennie przedstawia się sprawa gromad 
wiejskich, o których mowa w art. 3, 34 i 48 ustawy.

W myśl mianowicie art. 3 ust. 2) ustawy, gmi­
ny wiejskie w b. dzielnicy rosyjskiej obowiązane są 
z wpływów z podatku gruntowego odfetępować gro­
madom wiejskim 5% pobranych kwot, a to na po­
krycie wydatków tych gromad, w myśl zaś art. 34 
powiatowe związki samorządowe w b. dzielnicy ro­
syjskiej — udzielać gromadom narówni z gminami 
wiejskiemi zapomóg, o ile 'dochody tych gromad, 
mimo wyzyskania wszystkich źródeł dochodowych, 
są tak szczupłe, że nie wystarczają na pokrycie wy­
datków bieżących, wreszcie w myśl art. 48, władzą 
odwoławczą w stosunku do gromad, w b. dzielnicy 
rosyjskiej w sprawach, uregulowanych w ustawie, 
jest właściwy terytorjalnie wydział powiatowy.

Wobec utworzenia na całym obszarze Państwa 
zbiorowych gmin wiejskich i podziału ich na gro­
mady, nasuwa się pytanie:

a) czy przytoczone wyżej postanowienia usta­
wy o f. k. zachowały swoją „dzielnicową“ moc, tem- 
bardziej, że w myśl art. 17, 20, 23 i 24 ustawy sa­
morządowej gmina wiejska (zbiorowa) obowiązana 
jest w niektórych wypadkach udzielać gromadom 
pomocy pieniężnej,

b) czy też przeciwnie omawiane postanowienia 
ustawy o f. k. należy rozciągnąć r.a wszystkie gTo- 
mady.

W pierwszym wypadku nie możnaby w jedno­
litym tekście utrzymać omawianych postanowień, 
w drugim zaś wypadku należałoby w tych postano­
wieniach opuścić słowa „w b. dzielnicy rosyjskiej“.

Obydwa powyższe załatwienia kwestji upraw­
nień finansowych gromad wiejskich byłyby zmiana­
mi merytorycznemi, niezupełnie w dodatku uzasad- 
nionemi z punktu widzenia formalnego, a zatem 
żadne z nich nie może być uwzględnione w jednoli­
tym tekście. Pozatem trzeba zaznaczyć, że pojęcie 
„gromada wiejska“ w rozumieniu ustawy o f. k., 
jak to zaznaczył prof. dr. M. Jaroszyński („Samo­
rząd“ Nr. 43 z 1933 r. str. 641 — 3), nie pokrywa 
się bynajmniej z tern pojęciem, użytem w ustawie 
samorządowej.

Wychodząc z tych wszystkich założeń, należy 
pozostawić omawiane postanowienia art. 3, 34 i 48 
u. o f. k. w brzmieniu niezmienionem. (c. d. n.).

Stanisław Rudziński.

te ZwiązKu Powiatów Rzeczy pa spoi i tej Polskej
W SPRAWIE NIEKTÓRYCH NALEŻNOŚCI Ol) POWIA­
TOWYCH ZWIĄZKÓW SAMORZĄDOWYCH FUNDUSZU 

PRACY I b. Z. U. P. U.

W sprawie powyższej Związek Powiatów złożył 
Pan'u Ministrowi Opieki Społecznej pismo z dn. 26. 
II. r. b. treści następującej:

„O ile przy dotychczasowych źródłach dochodo­
wych powiatowych związków samorządowych ist­
niały poważne trudności w uchwyceniu równowagi 
budżetowej, to najbliższy rok budżetowy zapowiada 
się /pod tym względem jalc jeszcze hardziej ciężka* 
próba naskutek obniżenia dodatku do państwowego 
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podatku gruntowego, które bez równoczesnych a do­
statecznych rekompensat czyni równowagę budżetów 
powiatowych prawie niencżliwą do zrealizowania. 
W tej sytuacji postulat intensywności akcji oddłu­
żeniowej przybiera ra aktualności, nietylko w sen­
sie powiększenia przypuszczalnej liczby powiatów, 
mających się być poddanemi postępowaniu oddłuże- 
niowerhu, lecz także rozszerzeniu ulg /powszchnych, 
obejmujących w zasadzie wszystkie powiatowe 
związki samorządowe.

' Struktura długów samorządowych w najszer- 
sze.ni rozumieniu tego /słowa jest bardzo skompliko­
waną, od zatrzymanych ^um obcych, poprzez właści­
we kredyty, dotacje, posiadające formę kredytu, aż 
do różnych należności ze specjalnych publiczno - pra­
wnych tytułów. Wydaje sję rzeczą słuszną, że z go­
spodarki związków samorządowych powinny być 
całkowicie usunięte przedewszystkiem te wszystkie 
należności, utrudniające uchwycenie równowagi 
budżetowej, których utrzymywanie nie znajduje 
głębszego uzasadnienia w interesie ogólnymi, jak 
również te ciężary, które zostały włożone na związki 
'samorządowe bez. poważniejszej racji. Do tej kate- 
'gorji należą naszem zdaniem między innemi należ­
ności wobec Funduszu Pracy z tytułu przewidziaJ 
hych ustawą z dnia 16 marca 1933 r. wpłat w wyso­
kości 5% budżetów zwyczajnych pow. zw. samorz. 
oraz należhości wobec b. Z. U. P. U. z tytu’u nie- 
'zgłoszenia z dnia 1 .stycznia 1928 r. do ubezpieczenia 
tych pracowników, którzy następnie byli objęci sta­
tutami emerytalnemi.

Związek Powiatów wypowiedział się zasadniczo 
co do obciążenia związków samorządowych wpłatami 
ma rzecz Funduszu Pracy w piśmie do Papa Preze­
sa Rady .Ministrów z dnia 24 września 1934 r. („Sa­
morząd“ Nr. 39 str. 580), w którym domagał się 
bezw arunkowo zniesienia tego, obciążenia. Zwalnia 
■nas to od ponowrego arialiżowania nai tem miejscu 
jego charakteru. W jakim stopniu obciążenie to by­
ło .niesłuszne zarówno ze względów zasadniczych jak 
i z uwagi na sytuację finansową związków samorzą­
dowych, świadczy o tem jego uchjkpie z dnia 1 
kwietnia 1935 r., w rozporządzeniu Prezydenta 
Rteplitej z dnia £4 października. 1934 r. O' poprawie 
gospodarki i finansów związków samorządowych 
(Dz. U. R. P. poz. 846). Powstały jednak z tego ty­
tułu poważne należności od związków samorządo­
wych, które w obecnej chwili wynoszą jeszcze dla 
powiatów około 28C0 tys. złotych, a które zdaniem 
naszem należałoby w całości umorzyć.

Poważną przeszkodą w ostatecznego i genenal- 
nem uregulowaniu tej sprawy są trudności natury 
formalnej. Ponieważ art. 7 rozporządzenia o popra­
wie gospodarki i finansów związków Samorządo­
wych w brzmieniu dekretu z dnia 14.XI.1935 r. f(Dz. 
U. R. ,P. pop. 506) upoważnia’ Ministra Skarbu do 
udzielania na wniosek Centralnej Komisji Oszczęd­
nościowo - Oddłużeniowej generalnych ulg w spła­
cie należności Skarbu Państwa od związków samo­
rządowych, zatem w trybie tego artykułu nie mogą 
być udzielane, ulgi ¡w spłacie należności wobec fun­
duszów państwowych, nadto upoważnienie to doty­
czy należności powstałych przed 1 kwietnia 1934 r. 
(art. 8 rozporządzenia), gdy w omawianej sprawie 

chodżi o należności powfetałe przed 1 kwietnia 1935 
r., o umorzenie omawianych należności mogłoby na­
stąpić bądź w ebedze uzupełnienia art. 7 rozporzą­
dzenia i objęcia, niem , także funduszów państwo­
wych, bądź w drodze odrębnego aktu prawodawczer 
gC|. W tej czy innej formie przeprowadzenie tego 
umegzenia uważamy za rzecz w pełni uzasadnioną 
i pilną, do chwili zaś «statecznego uregulowania 
winna być zdaniem ras.zem zawieszona .egzekucja 
powyższych należności. , '

Sprawę Rozrachunku z b. Zakładem Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych z tytułu niezgłor 
szrenią przez związki samorządowe do ubezpeczenia 
po wejściu w życie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, t. j. od dnia 1.1.1928 r., 
tych pracowników, którzy następnie byli objęci sta­
tutami emerytalnemi, przedstawiliśmy wyczerpu­
jąco Panu irhticw i w memorjale z dnia 26 czerw­
ca 1933 r. („Samorząd“ Nr. 29, ,str. 441).

Od tego, czasu zmieniły się jednak podstawy 
prawne, miarcwicie Dekretem Prezydenta z .dnia 
,14.XI.1935 r. (Dz. U. R. P. poz. 506) uchylony zo­
stał dawny ust. (2) ait. 7 rozporządzenia z dnia 24 
października 1924 r. oi poprawie .gospodarki i finan­
sów związków samorządowych, który upoważniał 
Ministra Opieki Społecznej do udzielania ulg w .spła­
cie oraz umarzania należności wobec instytucyj 
ubezpieczeń społecznych. W tej sytuacji podstawą 
do uregulowania. ,tej ¡sprawy pozostaje art. 4 usta­
wy z dnia. 15 marca 1934 r. o zmianie ’rozporządze­
nia Prezydenta Rżplitej ,z dnia 24 listopada 1927 r. 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych (Dz. U. 
R. P. poz. 347), który peddaje likwidacji tego typu 
należności od związków samorządowych, upoważnia­
jąc Ministrai Opieki Społecznej do określenia za«ad 
likwidacji. Artykuł ten, o ile nam wiadomo, dotych­
czas nie zoistał wykonany i szereg zainteresowanych 
zwią'zków samorządowych w dalszym ciągu formal­
nie przynajmniej zmusżcny jest do preliminowania 
w swych budżetach < kredytów na spłatę tych na­
leżności.

Przedstajwiając powyższe sprawy Panu Mini­
strowi, mamy zaszczyt prosić o ich uręgulowftnie 
z uwagi na bardzo ciężką sytuację finansową związ­
ków samorządowych, pogłębioną przez ostatnio do­
konaną obniżkę dodatku do podatku gruntowego“.

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU POWIATÓW R. P.

W dniu 3 b .m. odbyło się pod przewodnictwem 
Prezesa Dr. M. Jaroszyńskiego posiedzenie Zarządu 
Związku Powiatów R. P.

Zarząd Związku postanowił przedstawić Panu 
Ministrowi Spraw Wewnęrznych 8 kandydatów (na 
członków i 8 na zastępców do Państwowej Rady Sa­
morządowej, mierowicie: p.p. Jerzego Czarnockiego, 
Władysława Dzieduszyckiego, Ignacego Puławskiego, 
Franciszka Brannego, Edwarda Kleszczyńskiego, Dr. 
Juljana Trzcińskiego, Aleksego Rźewskiego, Edwar­
da Dunin-Markiewicza na członków oraz p.p. Stani­
sława Leopolda. Józefa Moczulskiego, Dr. Konrada 
Siudowskięgo, Jana Płachtę, Felicjana Lechniokiego, 
Antoniego Hermaszewskiego, Czesława Wróblew­
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skiego na zastępców. Następnie Zarząd rozpatrzył 
projekty ustaw o kosztach leczenia i opieki społecz­
nej, wypowiadając się, z ,uwagi na obecną sytuację 
finansową samorządu za niece,Iowością zasadniczej 
reformy obowiązującego ustawodawstwa w dziedzi­
nie opieki społecznej ,oraz formułując szereg za­
strzeżeń odnośnie pokrywania kosztów leczenia, 
mianowicie w kierunku utrzymania zasadniczego 
obowiązku pokrywania kosztów przy gminie, na­

stępnie stworzenia funduszu wyrównawczego w wo­
jewództwach z tern, że w kosztach będzie uczestni­
czył Skarb Państwa z uwagi na to, że przejął on nie­
które dochody, przypadające samorządowi woje­
wódzkiemu oraz zróżniczkowania obowiązku pokry­
wania kosztów leczenia w zależności od rodzaju, ko­
sztowności i długotrwałości choroby.

Wreszcie Zarząd przyjął budżet Związku i ty- 
godńika „Samorząd“ na 1936/37 r.

Przegląd orzecznictwa
CZŁONKOWIE ZARZĄDÓW I PRACOWNICY 

ZWIĄZKÓW SAMORZĄDOWYCH.

Emerytury i odprawy.

1. Urzędnik samorządowy, posiadający kwalifi­
kację służbową dobrą, ma prawo w myśl art. 98 usta­
wy emerytalnej z dn. 11.XII.1923 r. (Dz. U. poz. 46 
z 1924 r.) do zaliczenia do wysługi emerytalnej takiej 
ilości lat służby samorządowej w b. państwie zabor- 
czem, która odpowiada ilości lat, przesłużonych 
w służbie państwowej polskiej.

Wyrok N. T. A. U dn. 18.1.1926 r. L. rej. 1747/24.
Zbiór wyroków N. T. A. Nr. 862.
2. Czas służby, spędzonej na stanowisku kasje­

ra kasy miejskiej w b. zaborze rosyjskim do dnia 
1.X.1916 r., jako dnia wejścia w życie wydanej przez 
władze okupacyjne ordynacji miejskiej z dn. 18.VIII. 
1916 r. (Dz. Rozp. c. i k. zarządu wojskowego w Pol­
sce Nr. 25, poz. 65) winien być uważany za czas, spę­
dzony w służbie państwowej w b. państwie zaborczem 
rosyjskiem, od tej zaś daty za czas, spędzony w służ­
bie samorządowej w państwie polskiem.

Wyrok N. T. A. te dn. 31.III.1926 r. L. nej. 900/25.
Zbiór wyrjoków N. T. A. Nr. 925.
3. Do zaliczenia urzędnikom Tymczasowego 

Wydziału Samorządowego do wysługi emerytalnej 
na podstawie art. 97 ustawy emerytalnej lat pracy 
zawodowej nie jest niezbędne orzeczenie komisji 
weryfikacyjnej, ustanowionej na podstawie art. 19 
z dn. 13.VII.1920 r. (Dz. Ust. .poz. 429), o ile zali­
czenie to nastąpiło w dekrecie nominacyjnym.

Wyndk N. T. A. te dn. 28.IV.1927 r. L. rej. 1146/25.
M. P. Nr. 182 z 1929 r.
4. Zaliczenie do wysługi lat zaborczej służby 

samorządowej lub pracy zawodowej, dokonane przez 
władze przełożoną wzgl. naczelną danego funkcjonar- 
jusrza i przyznanie na tej podstawie dodatku za wy- 
sługę lat, nie jest równoznaczne z zaliczeniem, doko- 
nanem przez komisję weryfikacyjną i warunkują- 
cem doliczenie takiej służby lub pracy zawodowej 
do wysługi emerytalnej w myśl art. 97 ustawy eme- 
rytainej. , I

Wyrok N. T. A. z dn. 21.V.1929 r. L. Hej. 2176/27.
Zbiór wyroków N. T. A. Nr. 79A.
5. W myśl art. 66 dekretu o samorządzie miej­

skim magistrat, działający w zastępstwie rozwiąza­
nej rady miejskiej, miał prawo w granicach właści­
wości reprezentaeyj miejskich rozstrzygać, z wyjąt­
kiem spraw dotyczących zbywania i zamiany nieru­

chomości miejskich oraz zaciągania pożyczek, każdą 
sprawę, którą ze względu na okoliczności faktyczne 
uzna za sprawę bieżącą np. zaliczenie pracownikowi 
lat do wysługi emerytalnej.

Wyrok N. T. A. z dn. 14.X.1929 r. L. rej. 2740/27.
Zbiór wyroków N. T. A. Nr. 116A.
6. Właściwość sądów pracy w zakresie sporów 

wynikających z należenia pracowników do kas eme­
rytalnych lub zapomogowych, nietylko nie obejmuje 
wypadków, gdy ustawy lub statuty tych instytucyj 
przewidują rozstrzyganie owych sporów przez sądy 
specjalne lub instytucje, ale nie może się rozciągać 
i na takie spory, których rozstrzyganie mocą prze­
pisu specjalnego powierzone zostało władzom admi­
nistracyjnym.

Orteecz^nie Sądu Najwyższego z dn. 24.1. — 14.11.1930 r. 
I. C. 1865/29.

Głos Sądownictwa Nr. 9 z 1930 r. str. 533.
7. Przy wymiarze uposażenia emerytalnego 

funkcjonariuszowi państwowemu niedopuszczalne 
jest kumulatywne zastosowanie dobrodziejstw z art. 
11 i 12 ust. 1 ustawy emerytalnej.

Wyrok N. T. A. z dn. 18.XI.1930 r. L. rej. 3955/28.
8. Zaliczenie czasu służby samorządowej w b. 

państwie zaborczem lub pracy zawodowej do wysłu­
gi lat, dokonane na zasadlzie ustawy z dn. 13.11. 
1924 r. (Dz. U. poz. 224), uzasadnia zastosowanie 
art. 97 ustawy emerytalnej przy ustalaniu wysługi 
emerytalnej funkcjonariusza państwowego.

Wyrok N. T. A. z dn. 16.IV.1931 r. L. rej. 1632/29.
Zbiór wyroków N. T. A. Nr. 383A.
9. Służba samorządowa na obszarze woje­

wództwa wileńskiego może być zaliczona do wysługi 
emerytalnej jako służba samorządowa polska nie 
wcześniej, niż od dnia zajęcia Wilna przez wojska 
polskie, to jest od dnia 19 kwietnia 1919 r.

Wyrok N. T. A. z Idn. 22.XII.1931 r. L. rej. 4957/29.
Zbiór wyroków N. T. A. Nr. 741A.
10. Zapomogi, otrzymane przez pracownika 

zgodnie z art. 13 ustawy o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia z Funduszu Bezrobocia po zwolnieniu 
go z pracy, mają znaczenie przy ustalaniu wysokości 
odprawy emerytalnej poszukiwanej przez tegoż pra­
cownika.

Orteecz.miC! Sądu Najwyższego te dn. 30.III.1933 r. I €. 
1791/32.
। Głos Sądownictwa z 1933 r. str. 690.

11. Przeniesienie pracownika miejskiego na 
emeryturę bez uzasadnionego powodu uprawnia go 
do żądania odszkodowania za wydalenie z pracy bez 
ważnej przyczyny niezależnie od przysługujących mu 
świadczeń emerytalnych.
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Orzeczenie Sądu Najwyższego z dn. 14.VI.1933 r. C. I. 
199/33. ’ । ,

Praca i Opieka Społeczna III z 1935 r. str. 455.
12. Pracownik dyscyplinarnie wydalony ze 

służby zachowuje prawo do wynagrodzenia za mie­
siąc, w którym go wydalono i za trzy następne mie­
siące, jeżeli zarzucane mu przekroczenie dyscypli­
narne nie uzasadniało niezwłocznego rozwiązania 
umowy z przyczyn, wskazanych w art. 32 w rozpo­
rządzeniu w umowie o pracę pracowników umysło­
wych.

Orzeczenie Sądu Najwyższego z dn. 7.III.1935 r. C. 2. 
2951/34.

Zbiór orzeczeń S. N. Nr. 378 z 1935 r.
13. Zarządzenie władzy nadzorczej, rozwiązu­

jące radę miejską przed terminem ekspiracji umowy 
o pracę, zawartej z urzędnikiem tej rady na czas 
określony, nie jest samo przez się przyczyną, zwal­
niającą gminę miejską stosownie do art. 1148 K. C. 
od wykonania zawartej umowy, sąd bowiem winien 
ustalić, czy takie zarządzenie stanowiło bezwzględną 

przeszkodę w wykonaniu przez gminę ciążącego na 
niej zobowiązania.

Orlz|fiCżein>3 Sądu Najwyższego z dn. 7.III.1935 r. C. I. 
2314/34.

Głos Sądowióftiwa Nr. 1 z 1936 r. str. 85.
14. Z postanowienia art. 5 p. 6 rozporządzenia 

o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, w myśl 
którego pracownicy związków samorządowych, o ile 
mają zapewnione prawa do uposażenia emerytalnego 
nie mniejszego, niż przewiduje powołane rozporzą­
dzenie, nie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
w Z. U. P. U., nie wynika jeszcze, ażeby pracownik) 
który został w tym Z. U. P. U. ubezpieczony, przez 
to tracił dobrodziejstwa wypływające dla niego ze 
statutu emerytalnego danego związku samorządo­
wego do odprawy, niezależnie cd tego, czy odprawę 
tę uważać należy za rodzaj uposażenia emerytalnego, 
czy też za świadczenie odrębne.

Orzeczenie Sadu Najwyższego z dn. 2.IY.1935 r. C. I. 
2780/34. i

Zbiór orzU.iz^ń S. N. r. 1935 Nr. 501.
Zestawił St. R.

Sprawy bieżące
ZALECANIE I POPIERANIE WYDAWNICTW INSTY- 
TUCYJ SPOŁECZNYCH I PRZEDSIĘBIORSTW PRY­

WATNYCH. i

W sprawie powyższej Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych przesłało PP. Wojewodom pismo okólne 
z dn. 27.11.1936 r. Nr. Gl. 85 g.—127, zawierające odr 
pis pisma Ministerstwa do pozostałych Ministerstw, 
treści 'następującej:

„Ministerstwo Spraw Wewnętrznych stwierdziło, 
iż Coraz częściej słzereg instytutyj społecznych 
i przedsiębiorstw prywatnych ¡oraz firm wydawni­
czych, subsydiowanych z funduszów państwpwyCh, 
zwraca się do Ministerstwa z prośbą o zakupienie 
lub też Zalecenie podwładnym organom i urzędni­
kom nabycia wydawanych przez te instytucje prac 
literackich, wydawnictw albumowych i t. p., albę 
też o polecenie władzom lokalnym zbierania i do­
starczania materjałów, potrzebnych do opracowania 
tego rodzaju publikacyj.

Jakkolwiek Wspomniane wydawnictwa stoją 
nieraz na wysokim poziomie zarówno pod względem 
treści, jak i opracowania graficznego i nabycie ich 
czy to przez instytucje publiczne, czy też przez 
urzędników byłoby pożądane, niemniej jednak mu­
szą tu być wzięte pod uwagę względy następujące:

1) Zbieranie materjałów" przez władze admini­
stracji ogólnej lub samorządy obciąża te urzędy do 
datkowemi czynnościami ze sżkodą dla obowiązko­
wych prac urzędowych, którym one zaledwie podo­
łać mogą.

2) Zainteresowani zwracają się często do władz 
mi podległych o dostarczenie materjałów, których 
zbieranie, ocena i opracowanie należą kompetencyj­
nie do innych resortów (nip. wydawnictwa krajo­
znawcze, turystyczne, gospodarcze i t. p.).

3) Wydane przez Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych zalecenia nadużywane są przez akwizy­

torów jako legitymacje dla wywierania niedopusz­
czalnego nacisku na urzędy i urzędników.

4) W chwili obecnej, kiedy budżety władz rzą­
dowych i samorządowych są bardzo ograniczone, za­
lecanie kosztownych wydawnictw, nie mających bez­
pośredniego związku z potrzebami urzędowemi, kłó­
ci się ze znanym dobrze etapem faktycznym, iż 
wspomniane urzędy rozporządzają w swych budże­
tach niedostatecznemi kredytami na zakup niezbęd­
nych wydawnictw urzędowych.

5) Wreszcie jeśli chodzi o moment poparcia pew­
nych istotnie zasługujących na to wydawnictw, 
zwłaszcza wydawanych ped egidą zasłużonych insty- 
tucyj społecznych, Ministerstwo Spraw Wewn. prze­
konało się, iż w wielu wypadkach instytucje te 
uczestniczą w minimalnym % zysków, gdy lwią 
część dochodu zabierają koszty handlowe i akwi­
zycja.

Z powyższych przyczyn muszą być ze specjalną 
rezerwą traktowane wszelkie prośby o popieranie 
wydawnictw, które zainteresowani opierają zgóry 
nie na wolnej kalkulacji handlowej, a ra rozsyrze- 
daży wśród urzędów i urzędników.

Zalecanie podobnych wydawnictw stosowane bę­
dzie jedynie w zupełnie wyjątkowych przypadkach, 
czy to ze względu na rzeczywistą wartość dzieła, 
czy poważne korzyści materjalne zabezpieczone 
w sposób niewątpliwy dla uznanej przez Państwo 
instytucji społecznej“.

JEDNOLITY TEKST ORDYNACJI PODATKOWEJ.

Obwieszczeniem Ministra Skarbu z dhia 14 lu­
tego 1936 roku (Dz. U. R. P. Nr. 14, poz. 134) ogło­
szony został jednolity tekst rstawy z dnia 15 mar­
ca 1934 roku, zawierającej „Ordynację Podatkową“ 
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(Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 346) i). Podany w załącz­
niku do tego obwieszczenia tekst nie obejmuje 
ustępu (1) art. 5 dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 14 stycznia 1936 roku o zmianie ordyna­
cji podatkowej (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 13), jako 
niewłączonego do tekstu usrtawy, a który między 
innemi starcwi, że do wjniaru podatków: od nie­
ruchomości w girirach miejskich i cd niektórych 
budynków w' gmiiach "wiejskich tudzież cd placów 
budowlanych za lata do roku 1985 włącznie, do od- 
powiedzialrcści za, należności z tytułu tych podat­
ków oraz do władz, powołanych do rozstrzygania od­
wołań w sprawie tych podatków, — stosuje się prze­
pisy ordynacji podatkowej w brzmieniu obowiącu- 
jącem przed dniem 15 stycznia b. r., t. j. przed 
dniem wejścia w życie wyżej wymienionego dekretu.

Zaznaczyć należy, że nadal obowiązuje przepis 
art. 2 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
14 stycznia 1936 roku, zgodnie z którym przewidzia­
ne w dotychczasowym art. 9 § 3 ordynacji -podat­
kowej wynagrodzenie gmin w wysokości 1,5% 
wpływów z tytułu spełnianych czynności w zakre­
sie podatków^, objętych ordynacją podatkową, za 
czas cd 1 październik a 1984 roku nie zostanie wy­
płacone. Skarb Państwa, wypłaci jedynie gminom 
za (Spełnione czynności odpowiednie odszkodowanie, 
nie wyższe jednak niż pobrane przez Skarb Państwa 
od tych gmin wynagrodzenie za wymiar i pobór do­
datków komunalnych do podatków państwowych 
oraz udziału w podatku cd lokali. Wysokość odszkor 
dowania dla każdej gminy ustali Minister Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych, 
którzy uprawnienia swe w tym zakresie mogą prze­
kazać dyrektorom izb skarbowych w porozumieniu 
z wojewodami.

Nadal obowiązują również przepisy art. 3 tegoż 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
stycznia 1936 roku, które między innemi uchylają 
niektóre postanowienia art. 43 ustawy z dniła 11 
sierpnia 1923 roku o, tymczasowemu uregulowaniu 
finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 106 z r. 
1932, poz. 884), a mianowicie za czynności organów, 
których koszty utrzymania, porosi Skarb Państwa, 
a które współdziałają przy wymiarze i poborze 
dodatków komunalnych, nie będą potrącane 2% od 

sum, wypłacanych związkom komunalnym z tytułu 
tych dodatków. Skreślony również został przepis, 
zgodnie z którym, za poruczopy związkom komunal­
nym za ich zgodą pobór i ściąganie podatków pań­
stwowych związki te uprawnione były za wymie­
nione czynności pobierać cdiszkcdowanie do wyso­
kości 3% sum, wypłaconych Skarbowi Państwa z ty­
tułu pobranych podatków.

OBNIŻENIE SKŁADEK ZA UBEZPIECZENIE OD WYPAD­
KÓW W ZATRUDNIENIU I CHORÓB ZAWODOWYCH.

W sprawie powyższej ukazało się rozporządze­
nie Ministra Opieki Społecznej z dnia 24 stycznia 
1936 roku (Dz. U. R. P. Nr. 15, poz. 142), którę.’ 
wprowadza zmianę w rozporządzeniu Ministra Opie­
ki Społecznej z dnia 80 girćnia 1983 roku o Wylsou 
kości składek z\a ubezpieczenie na wypadek niezdol­
ności do zaro/bko,wania lub śmierci wskutek wypad­
ku w zatrudnieniu hb ckcicby zawodowej oraz 
w sprawie zasad pc/dWyższania lub obniżania tychże 
składek w poszczególnych przedsiębiorstwach za­
leżnie od warunków higienicznych i bezpieczeństwa 
pracy, wydanem w zakiesie podwyższania lub obni­
żania składek w porozumieniu z Ministreta Przemy­
słu i Handlu, Ministrem Spraw Wojskowych i Mini­
strem Rolnictwa i Reform Rolnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 1 z r. 1934, poz. 2).

Zmiana ta, oparta na dekrecie Prezydenta Rze­
czypospolitej ż dnia- 14 stycznia 1986 roku o czaso- 
wem obniżeniu składek za ubezpieczenie emerytal­
ne robotników i pracowników umysłowych oraz za 
ubezpieczenie od wypadków i chorób zawodowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 24) oraz na ustawie z dnia 
28 marca 1933 roku o ubezpieczeniu społecznem 
(Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 396), polega na obni­
żeniu jednostki taryfowej z 0,06 
n a 0,055. Wysokość składek w poszczególnych 
klasach niebezpieczeństwa, wyrażoną w procehcie 
zarobków, pcdaje załącznik do omawianego' rozpo­
rządzenia w granicach od 0,17% do 4,84%.

Powyższe rozporządzenie wefezło w życie 
z dniem. 29 lutego i obowiązuje za okres ubezpie­
czenia od tria 1 lutego 1986 roku do. dnia 31 grud­
nia 1937 roku.

NARADA GOSPODARCZA.

W dniaph od 29 lutego do 2 marca odbywała się 
w Warszawie pod przewodnictwem Premjera M. 
Zyndram - Kościałkowskiego Narada Gospodarcza. 
Naradę zagaił Premjer Kcścialkow ski, powołując dp 
Prdzydjum Wicepremiera E. Kwiatkowskiego^ Mini­
strów: J. Poniatowskiego, R. Góreckiego, Prezesa 
Banku Polskiego A. Koca, Prezesa Związku Izb Prze­
mysłowo - Handlowych C. Kharnera, Prezesa Związku 
Izb i Organizacji Rolniczych K. Morawskiego!, Pre­
zesa Związku Izb Rzemieślniczych A. Snopczyńskie- 
go i przedstawiciela świata pracy R. Jaworow­
skiego.

W dniu pierwszym obrad dłuższe przemówienia 

1) Patrz tygodnik „Samorząd“ Nr. 4 z dnia 26 stycznia 
b. r. str. 60. *

na plenum Narady Gospodarczej wygłosili: Wice- 
premjer E. Kwiatkowski, Minister J. Poniatowski, 
Minister R. Górecki, Inż. C. Klarner, p. K. Moraw­
ski, p. W. Fajans, p. A. Snopczyński.

Następnie odbywały się c^ra^y w poszczegól­
nych komisjach, gdzie wygłoszono szereg referatów 
i koreferatów, przedyiskutowanoi i1 opracowano 
wnioski dla przedstawienia na plenum Narady Go­
spodarczej.

W dn. 2 marcą odbyło się drugie plenum Nara­
dy Gospodarczej, na którym, poszczególni referenci 
przedstawili rezultaty narad komisyjnych.

P. J. żychlińfeki przedstawił reżolucje opraco­
wane przez Komisję rynku pieniężnego, i kredytu. 
Rezolucje te mówią między innemi, że w dziedzinie 
kredytu krótkoterminowego i Rolniczego z. 1 lipca 
1932 r. należy: a) obniżyć stopę procentowy wkła­
dów, b) stanąć na stanowisku zróżniczkowania sto­
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py procentowej od1 wkładów płaconych prżez insty- 
tucje państwowe, komunalne, bąnki prywatne i spół­
dzielnie kredytowe, c) wypracować plan reorgani­
zacji sieci oddziałowej instytucyj kredytowych oraz 
plan koncentracji w szczególności drobnego. apara­
tu kredytowego (K. K. O. i Spółdzielnie Kredytowe), 
uwzględniając jednak potrzebę zachowania społecz­
nego aparatu kredytowego, działającego na wsi 
i t. p.

Samorząd najbardziej zainteresują rezolucje 
Komisji obciążeń publicznych, przedstawionych 
przez Wicemarszałka Sejmu Wł. Byrkę. Rezolucje 
te między innemi mówią, że niezbędnym jest więc 
wysiłek ku obniżeniu świadczeń publicznych. Zanim 
jednak przyjdzie do przeprowadzenia zasadniczej 
reformy należy uporządkować ustawy i przepisy 
o podatku gruntowym: (sprawa degresyj w woje­
wództwach wschodnich, sprawa opodatkowania fun- 
dacyj i dóbr martwej ręki).

Wypowiedziała się również Komisja za celowoś­
cią dążenia do skasowania podatku wojskowego, 
którego pobór nie opłaca .się.

W sprawach samorządowych na pierwszym 
punkcie postawiono postulat odciążenia samorządu 
od szeregu czynności zleconych (samorządowi przez 
państwo — narzucanych nieraz samorządom wbrew 
ustawom i przepisem, zasadniczym.

Komisja wypowiedziała się, że należy zmniej­
szyć szereg uciążliwych opłat administracyjnych, 
pobieranych przez san orzący glrin, jak opłaty za 
rowery, za poświadczenia tożsamości osób, zameldo­
wanie nowonabytych koni, za świadectwa ppchor 
dzenia zwierząt, drzewa, inspekcji hndlowej i t. p. 
oraz podatek hotelowy. Dalej stwierdzono, że nale­
ży skasować w przyszłości podatek od weksli zapro­
testowanych oraz rozważyć sprawę przeprowadze­
nia scalenia dodatku do pcd^atkn gruntowego $ sa­
moistnych danin państwowych i' samorządowych, 
wymierzanych w stosunku do tego podatku, przy- 
czem wysokość wpłyWÓw na cele budowy i utrzyma­
nie dróg bitych winna być ustawowo zapewniona 
praż samorządom pozostawione prawo stanowienia 
o wysokości dodatków; da ustawy o świadczeniach 
w- naturze należy wydać takie rozporządzenia wyko­
nawcze, aby nie stała się era źródłem nowych ob­
ciążeń daninami publieżnemi.

Pozatem uchwalono na tej Komisji szereg re- 
zolucyj w sprawach ubezpieczeń społecznych.

W rezolucjach Komisji obrotu towarowego pod­
kreślona doniosłą rolę zorganizowania handlu j rolę 
w tym zakresie spółdzielczości.

Interesujące dla samorządów są rezolucje Kot- 
misji inicjatywy prywatnej i rentowności, a zwłasz­
cza rezolucje opracowane przez Podkomisję inwe- 
stycyj publicznych. Na Podkomisji tej przyjęto na­
stępujące rezolucje:

1) Inwestycje publiczne są jednym z zasadni­
czych punktów wyjściowych ożywienia i rozwoju 
życia gospodarczego. Inwestycje publiczne winny 
być prowadzone w granicach środków będących do 
dyspozycji Skarbu Państwa i samorządów, zgodnie 
z obowiązującemu' ustawami, w granicach możliwo­
ści rynku kapitałowego, krajowego i zagraniczne­

go, wyzyskiwanego przez: a) Państwo i samorząd, 
b) inicjatywę prywatną.

2) Winna być ustalona hierarchja inwestycyj 
publicznych, oparta na: a) potrzebach obrony naro­
dowej ; b) efektach rentowności bezpośredniej (ko­
leje, elektrownie, wodociągi, gazownie i t. p.); 
c) efektach rentowności pośredniej (np. drogi lądo­
we i wodne, meljoracje podstawowe, urządzenia ka­
pitalne dla usprawnienia obrotu artykułami rolnemi 
i t. p.); d) wreszcie r.a efektach socjalnych — zła­
godzenie bezrobocia w miastach i wsiach (niektóre 
inwestycje miejskie, przemysł ludowy i t. p.).

3) Inwestycje publiczne nie powinny: a) wy­
czerpywać środków rynku kapitałowego; b) stwa­
rzać konkurencji już istniejącym przedsiębiorstwom, 
c) nie należy też podejmować robót 'kosztownych, 
a nie rentownych.

4) Inwestycje przemysłowe winny iść w kierun­
ku regeneracji, względnie rozszerzania tych zakła­
dów przemysłowych, które przerabiaj ą wyłącznie 
surowce krajowe, przedewszystkiem zaś surowce 
rolnicze.

Po wysłuchaniu sprawozdań Premjer M. Zyn- 
dram - Kościałkowski w końcowym przemówieniu zo­
brazował rezultaty Narady Gospodarczej, stwier­
dzając, że „pozytywne skutki tej Narady realizować 
się będą Stopniowo i systematycznie“. „Rząd z ca­
łym poczuciem odpowiedzialności, z najlepszą wolą 
rozpatrzy postulaty, wskazania i uwagi i dążyć bę­
dzie do ich sharmonizowania w działaniu progra­
mowym i celowym, zmierzającym ku przełamaniu 
obecnych trudności i braków“.

OBRADY KIEROWNIKÓW OPIEKI SPOŁECZNEJ 
I SŁUŻBY ZDROWIA.

W dn. 27 i, 28 lutego b. r. odbyły się w Warszar 
wie pod przewodnictwem Wiceministra D-ra Pjest- 
rZyńskiegoi obrady dorocznego Zjazdu naczelników 
i kierowników wojewódzkich wydziałów i, pddzja- 
łów pracy, opieki i zdrowia. Udział w obradach 
wzięli Dyrektor Departamentu Opieki Społecznej 
Nakoniecznikow i Dyrektor Departamentu Służby 
Zdirowia Dr. Adamski.

Pierwiszy dzień obrad poświęcono' omówieniu 
zagadnień opieki społecznej. ^Na wstępie Wicemini­
ster Dr. Piestrzyński podkreślił, iż rzeczywistość po­
twierdziła słuszność wysuniętych przez Minister­
stwo Opieki Społecznej zadad polityki opiekuńczej 
nad bezdomnemi dziećmi w zakresie przechodzenia 
z opieki zakładowej na opiekę otwartą. j

W zakresie opieki społecznej rą wisi stwierdzić 
należy pozytywne wyniki akcji t. zw. dziecińców 
wiejskich. Inicjatywa państwowa w tej mierze spot­
kała się ze zrozumieniem i poparciem ludności .wiej­
skiej.

Z .zagadnień aktuajnej polityki Ministerstwa 
Op. Sp. omówiono sprawę opieki otwartej nad. dziec­
kiem. Za najbardziej ctkw ą rzhane opiekę donw 
wą, opiekę rad' (całością rodziny. Co do czieci isierfot 
i opuszfczorych ittcsoware .będzie nadal umieszcza­
nie w rqdzirach zastępczych. Cbje ,te fcimy winny 
być uzupełniane pomocniczymi formami opieki częś­
ciowej jajc np. dożywianie, świadczenia odzieżowe 
i t. p. Dalszą pcpnocą dla rodzin natury moralnej ,są 
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świetlice or®a żlcŁRi, dziecince, ¡ogródki jordanow­
skie. Uznaje Ministerstwo (za bdrd,zo celowe prowa­
dzenie kolonij i pćłkolonij, których organizowanie 
należy rozszerzać, szczególnie w ¡ośrodkach przemy- 
słowyteh.

W toku obrad ¡wygłosił przemówienie Minister 
Opieki Społecznej p. Jaszczołt, charakteryzując 
wzrost potrzeb w dziedzinie opieki przy pomni ejsze- 
niu finansowych mcżliwpści ich 'zaspokojenia. Sta­
nowi to pcwaźtą tiudrcść w rozwiązywaniu zadań 

opieki społecznej. Mimo tego udało się uzyskać fun­
dusz na wzmocnienie akcji dożywiania dzieci. Akcja 
ta .na szerszą skałę podjętą będzie już w pcc^ątkdch 
marca. ( ;

W drugim dniu obradytoęzyły ,się nad sprawa­
mi zdrowctnemi. Omówiono sprawy zwalczania cho­
rób zakaźnych, zwalczania gruźlicy, chorób wene­
rycznych; ¡omówiono, następnie sprawy leczhictwa 
specjalnegoi i ratownictwa w chronię p'rzcciwlotni- 
■c(zo - gazowej.

WiadomoSci gospodarcze
KURSY WALUT.

(Notowane na giełdzie w arszawskie] w dn. 4. III. 1936 r.).
1 doi. St. Zjedn. — 5.25 zł. — 5.26 zł.
100 frank, szwajc. — 173.30 zł. — 173.64 zł.
1 funt, szterl. — 26.22 zl. — 26.29 zł.
100 frank, fraac. — 35.01 zł. — 35.08 zl.

PAPIERY PROCENTOWE.
(Notowane na giełdzie warszawskie] w dniu 4. III. 1936 r.).

4 proc, pożyczka inwestycyjna 55.00 zł., 3 proc. poż. państw- 
budów. 40.5 0 zł., 4 proc, państwowa poż. premjowa dolarowa 
zł. 52.85 8 proc. Listy Zastawne Banku Gcspodarstwa Krajo­
wego 94 zł. (w złotych w zlocie = 161.68 zł. obieg.). 8 proc, 
obligacje Banku Gospodar. Krajowego 94.00 zł. (w zł. w zlocie = 

161.68 złotym obieg.). 7 proc. Listy Zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 83.25 zł. 7 proc, obligacje Banku Gospod. Krajów. 
83.25 zł. 8 proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00. 7 proc. 
Listy Zastawne Bank. Roln. 83.00; 41/, proc. Listy Zastawne 
Ziemskie zł. 45.50

Akcje Banku Polskiego 93.75 — 94.00 zl.
Kurs urzędowy 1 grama czystego złota 5.9244 zł.

CENY ZBOŻA.
(Ceny za 100 kg. franko stacja załadowania). 

W dn. 4. III. 1936 r. Warszawa.
Zyto 12.75 — 13.00 zł.
Pszenica 21.50 — 22.00 zł.
jęczmień 15.25 — 15.75 zł.
Owies 14.25 — 14.50 zł.

Poradnik samorząaowy
1. Pytanie: Zarząd gminny w żołudku, pow. 

szczuczyński, zapytuje:
1) Czy korespondencję z Izbą Rzemieślniczą, 

dot. udzielania wszelkich informacyj na żądanie 
Izby, kwalifikować należy do zakresu poruczonego 
działania czy też własnego.

2) Jakie przepisy normują sprawę osadzania 
i przetrzymywania osób w areszcie gminnym oraz 
kto wydaje i zatwierdza regulamin wewnętrzny 
aresztu.

Odpowiedź: 1) Podział na czynności, wykony­
wane we własnym i po-ruczonym zakresie działania, 
nie daje się ustalić na podstawie charakteru danej 
czynności, lecz wynika z przepisów odnośnych ustaw 
i rozporządzeń. Ponieważ rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r. 
o Izbach Rzemieślniczych; ich związku z dnia 27 
października 1933 r. (D. U. R. P. poz. 635) nie za­
wiera w tej mierze jakiegokolwiek obowiązkowego 
udziału gminy w formie poruczenia jej wykonywa­
nia czynności, należących do zakresu działania 
izby, jak również nie przewiduje obowiązku udziela­
nia jej jakichkolwiek świadczeń, wszelkie czynności 
gminy z tego zakresu są podejmowane dobrowolnie.

2) Sprawa aresztów gminnych została wyczer­
pująco pod względem prawnym i faktycznym wy­
jaśniona w Nr. 42 „Samorządu“ z 1935 r. str. 646.

2. Py teinie: Jedna z gmin woj. centralnych za­
pytuje:

1) Czy i jaka przestrzeń gruntu przysługuje 
kierownikom!, względnie nauczycielom szkół powsz. 
z tytułu obowiązku gminy, a jeżeli nie przysługu­
je, to jaką drogą można wyeksmitować nauczyciela 
z korzystania gruntu gminnego.

2) Czy kierownik szkoły pow'sz. z obcej gminy 

ma prawo korzystania z gruntu szkolnego położone­
go na te’renie innej gminy, o ile posiada już grunt 
szkolny od gminy na terenie której jest kierowni­
kiem szkoły; kierownik uzurpuje sobie prawo do 
gruntu z tego tytułu, że część dzieci z gminy, na 
której położony jest grunt szkolny, uczęszcza do je­
go szkoły.

Odpowiedź: Rozporządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej z dnia 29.X.1933 r. o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych (D. U. R. P. poz. 663) nie prze­
widuje obowiązku dostarczenia przez gminę gruntu 
kierownikowi szkoły (samoistnemu nauczycielowi). 
W związku z tym stanem prawnym gmińa może 
wypowiedzieć użytkowanie tych gruntów. Wypo­
wiedzenie to powinno się odbyć w drodze pisemnej 
z powołaniem się na przepis ustawy z równoczes- 
nem zawiadomieniem o tern inspektora szkolnego. 
W razie niezastosowania się nauczyciela do wezwa­
nia gminy i bezskuteczności skargi do inspektora, 
pozostaje droga sądowa.

Należy dodać, że Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych w okólniku z dnia 12 września 1935 r. 
(Dz. Urz. Min. Spr. Wewn. Nr. 30, poz. 162) zale­
ciło pozostawienie gruntu nauczycielom, nie jestto 
jednakże ustawowy obowiązek gminy, lecz zależy od 
uznania organów gminy.

W przedstawionej sytuacji prawnej temibar- 
dziej nieuzasadnione jest żądanie kierownika szkoły 
w innej gminie przyznania mu gruntu na terenie 
tamt. gminy.

3. Pytane: Wydział Powiatowy w B. woj. 
łódzkiego zapytuje: czy zawieszony w urzędowaniu 
burmistrz (w roku 1929), a następnie złożony 
z urzędu, któremu miasto przez okres zawieszenia 
w urzędowaniu wypłacało 50% poborów, może roś­
cić pretensje do dalszych 50% ¡poborów za ten okres.



Nr. 10 SAMORZĄD 151

Zawieszenie w urzędowaniu nastąpiło na pod­
stawie zarzutu o przywłaszczenie 2.500 zł., Sąd Okrę­
gowy jednak uniewinnił go.

Odpowiedź: W ustawodawstwie obowiązującem 
do czasu wejścia w życie ustawy z dnia 23 marca 
1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorządu te- 
rytorjalnego brak było przepisu, któryby normował 
sprawę uposażenia burmistrza w okresie zawiesze­
nia w pełnieniu urzędu. Zgodnie zatem z powyższem 
należy przyjąć, że w okresie zawieszenia burmistrz 
nie tracił prawa do pełnego uposażenia, zwłaszcza 
zaś w tym wypadku,, kiedy zapadł wyrok unieważ­
niający. Uchwała rady miejskiej, zmniejszająca je­
go wynagrodzenie na czas zawieszenia do 50%, nie 

może mieć skutków prawnych, albowiem wysokość 
wynagrodzenia burmistrza musi być określona przed 
dokonaniem wyboru i w zasadzie w okresie pełnie­
nia przez burmistrza urzędu nie może być zmniej­
szoną.

Złożenie burmistrza z urzędu nie może mieć 
w danym razie żadnego wpływu, albowiem dokona­
ne zostało przedewszystkiem na podstawie art. 67 
dekretu '(w trybie nadzoru), a nie naskutek utraty 
prawa wybieralności, nadto w każdym wypadku ja­
kiekolwiek ograniczenia musiałyby być przewidziane 
w uchwale rady miejskiej, ustalającej wysokość wy­
nagrodzenia, a powziętej przed dokonaniem wyboru.

Mgr. S.

Przegląd bibliograficzny zagadnień samorządowych
(od 16.11.1936 — 29.11.1936).

Czasopisma przejrzane.
Bank
Codzienna Gazeta Handlowa
Czas
Dziennik Poznański
Gazeta Polska
Gazeta Administracji i Po­

licji Państwowej
Ilustrowany Kurjer Codzienny
Naród i Państwo
Kurjer Poznański
Kurjer Warszawski

Kurjer Poranny
Kurjer Wileński
Polska Gospodarcza 
Przegląd Gospodarczy 
Przegląd Organizacji 
Robotnik
Rolnik Ekonomista
Samorząd Miejski
Społem
Warszawski Dziennik Naro­

dowy
Zagadnienia ogólne.
Udział czynnika obywatelskiego w samorządzie.

Rola czynnika obywatelskiego 
W polskim samorządzie. — Stwierdzając nikły 
udział czynnika obywatelskiego w samorządzie, autor anali­
zuje przyczyny i przejawy tego stanu rzeczy oraz omawia 
płynące z niego konsekwencje dla całości ustroju naszego 
państwa. Szuka również możliwości wyjścia z obecnego sta­
nu rzeczy. (Naród i Państwo, Nr. 2, Tadeusz 
Łaciński).
Rząd a samorząd.

Co się dzieje z samorządem? — Wy­
raźną tendencją sfer rządowych jest zupełne uzależnienie 
samorządów od rządu. W wytworzonym obecnie stanie rze­
czy właściwa odpowiedzialność za działalność i finanse samo­
rządu spada na władze rządowe. Istnieje również rozbież­
ność pomiędzy oficjalnemi oświadczeniami rziądowemi a po­
czynaniami biurokracji. Jaskrawym przykładem tego mogą 
być trudności, związane z funkcjonowaniem nowo wprowa­
dzonych gmiń zbiorowych, oraz tworzenie kosztownych insty- 
tiucyj centralnych. (Kurjer Poznański z d n. 18.11). 
Warunki racjonalnego inwestowania w samorządzie.

Czy i jakie inwestycje? — Przy racjo­
nalnym doborze inwestycyj należy przyjąć następujące zasa­
dy: 1-mo: „Aby przy minimalnym związaniu kapitału na 
stałe uzyskać możliwie maksymalne puszczenie w ruch kapi­
tału na wymianę“, 2-do: „Aby rentowność z lokaty inwesty­
cyjnej była tak wielka, ahy pozwalała zamortyzować objekt 
inwestycyjny w granicach nie dłuższych, niż osiągalny dziś 
kredyt inwestycyjny. Szczególnie Ważne są te zasady przy 
inwestycjach, opartych na kapitałach, pochodzących z kre­
dytu państwowego. Na tle tych ogólnych uwag autor oma­
wia inwestycje samorządowe, podkreślając fakt, że państwo, 
mając obecnie ograniczone środki kapitałowe, powinno słu­
żyć obligacjom komunalnym swoją porębą. (Codzienna 
Gazeta Handlowa z dn. 22.H).
Statystyka samorządowa.

D o d a t n i e W- y n i k i prac samo rządu 
w świetle statystyki. — Na podstawie danych 
statystycznych autor obszernie -omawia: ewolucję wydatków 
i dochodów samorządów, i zadłużenie zw, samorządowych 
oraz podaje analizę zamknięć -za rok 1933/34. (Samorząd 
Miejski Nr. 4 Wacław Gajewski).

Organizacja administracji.

O reformę administracji. — Trwałe 
oszczędności w wydatkach państwa może dać reorganizacja 
administracji, idąca w kierunku zespolenia władz w drugiej 
instancji przez wcielenie do urzędów wojewódzkich tych 
władz, które dotąd posiadają samodzielność i nie podlegają 
zwierzchnictwu wojewody — za (wyjątkiem wojska i sądow­
nictwa. W szczególności chodziłoby tutaj o powierzenie sa­
morządowi gospodarczemu pewnych funkcyj, wykonywanych 
przez wydziały przemysłowe i rolne urzędów wojewódzkich, 
o skomasowanie należności skarbowych oraz opłat samorzą­
dowych przez doliczanie tych opłat do odpowiedniego podat­
ku państwowego, wreszcie o zmiany w podziale administra­
cyjnym państwa przez kasowanie pewnych jednostek admi­
nistracyjnych i samorządowych. (Czas z dn. 19.11. Artur 
Targowski).

Okólnik Min. Raezkiewicza z dn. 12.1 b. r.
Pożyteczny okólnik Min. Raczkie­

wicz a. •— Notatka omawiająca na tle roli administracji 
iwi życiu publlcznem poszczególne zarządzenia -okólnika. Autor 
notatki podnosi fakt, że okólnik stawia na pierwszym planie 
dobro obywatela, zaleca nie wzywać obywateli bez potrzeby 
do urzędów, przestrzegać terminów i unikać formalistyki. 
(Dziennik Poznański z dn. 16.H).

Jeszcze jeden okólnik. — Wskazówki za­
warte w okólniku Min. Spr. Wewn. w sprawie postępowania 
władz przy załatwianiu spraw administracyjnych są nie­
wątpliwie b. słuszne. Przeciętny obywatel kształtuje swój 
stosunek do państwa na podstawie kontaku z najniższymi 
urzędnikami. Urzędnicy pracują jednak częstokroć w b. cięż­
kich warunkach i nie można zwalać na nich całej winy. 
Przedewszystkiem od kierowników urzędów zależeć będzie, 
czy okólnik iwiejdzie w życie. Okólników podobnych było już 
wiele. Słusznie też obywatele nie łudzą się, że wydanie jesz­
cze jednego okólnika nie zmieni zasadniczego charakteru 
polskiej biurokracji. (Czas z dn. 17.H).

Warunek po d s t ä wo w y. — Walka z prze­
rostami biurokracji nie może rozgrywać się w płaszczyźnie 
papierowych okólników. Pojedyńcze poczynania nie spowo­
dują usprawnienia administracji. Nie można tutaj oczekiwać 
•poważniejszej akcji samorzutnej od obecnej biurokracji. Spra­
wą tą musi zainteresować się szeroki ogół społeczeństwa, 
a dopiero to zainteresowanie może stworzyć istotne warunki 
reformy obecnego stanu rzeczy. (Przegląd Organi­
zacji Nr. 2, I n ż. S t. W o j n a r o w i c z).

Reforma przepisów podatkowych.
Doniosłe uproszczenie. — Notatka oma­

wia doniosłość ostatnich zarządzeń, zmierzających do uprosz­
czenia poboru podatków, dla usprawnienia pracy, zarówno 
w adm.nistracjli samorządowej jak i Skarbowej. Forma samo- 
rządoiwych dodatków do podatków państwowych była b. kosz- 
towma i administracyjnie uciążliwa, na co autor podaje odpo­
wiednie przykłady. (Przegląd Organizacji 
Nr. 2, mgr. K. Baliński).
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Oświata i szkolnictwo.

Klęska szkolna na wsi. — Około miljoną 
dzieci znajduje się poza szkołą. Warunki nauczania w szkole 
powszechnej stale ulegają pogorszeniu. Dzieci w wieku szkol­
nym, znajdujące się poza szkołą, to przedewszystkiem dzieci 
wiejskie. Zagadnienie szkolnictwa powszechnego staje się 
palące, trzeba postawić je W hierarchjn zadań i wydatków 
państwa zaraz po armji. Jednakże budżet państwa tylko 
w części pokrywa wydatki na szkołę, znaczną część wydat­
ków ponosi gmina. Zwiększenie wydatków gmin wiejskich 
na szkolnictwo powszechne nie może mieć miejsca wobec de­
ficytowej gospodarki tych gmin. A koszty, które musiałyby 
ponieść gminy M) związku z przyjęciem do szkół około mil­
jona dzieci są bardzo znaczne. Rozważając możliwości roz­
wiązania tego zagadnienia, autor porusza sprawę nałożonego 
na gminy ciężaru wypłat dodatków nauczycielskich, podno­
sząc konieczność zdjęcia tego ciężaru oraz sprawę projekto­
wanej obniżki dodatków do podatku gruntowego, uważając, 
że obniżka ta pociągnie przedewszystkiem zmniejszenie wy­
datków gmin i powiatów na szkolnictwo. Zmniejszeniu zatem 
omawianych dochodów musi towarzyszyć równoczesny ekwi­
walent w postaci wzrostu innych dochodów. (Gazeta 
Polska z dn. 19 i 20.11, Maurycy Jaroszyński).

Oświata pozaszkolna. — Wywiad z ku­
ratorem O. S. Wileńskiego na temat dotychczasowych prac 
oraz zamierzeń na przyszłość w zakresie oświaty pozaszkol­
nej na terenie kuratorjum. Między innemi, poruszano tutaj 
sprawę współpracy władz szkolnych z samorządem terytor- 
jalnym w zakresie oświaty pozaszkolnej. (K u r j e r Wi­
leński z dn. 27.11).

Sprawy pracownicze.

Projekty nowych ustaw.
Na marginesie ustaw pracowni­

czych. — Artykuł omawia stanowisko, zajęte przez Zwią­
zek Miast w sprawie uregulowania przez ustawy praw i obo­
wiązków pracowników samorządowych. Wymagania, jakie 
stają przed pracownikami samorządu miejskiego, są bardzo 
rozliczne i zdaniem autoia, o wiele wyższe od wymagań, 
którym odpowiadać muszą pracownicy we wszystkich innych 
dziedzinach pracy publicznej. „Samorząd ma prawo oczeki­
wać, iż zatrudnić!e przez niego osoby nie będą traktować 
swej pracy jedynie jako źródło utrzymania, że służbę samo­
rządową uważać będą dla siebie za zaszczytną służbę pu­
bliczną, dającą pracownikowi bezporównania większe moral­
nie zadowolenie od najemnej pracy u prywatnej osoby. Od 
pracownika samorządowego stojącego blisko ludności wy­
maga się zresztą nietylko należytego spełniania jego obo­
wiązków służbowych; nie może on być pozatem jedynie zja­
daczem chleba; w nim widzi się również działacza społecz­
nego“. Specjalnie jednak autor podkreśla fakt, że „to należy 
w spotęgowanej formie odnieść do członków zarządów związ­
ków samorządowych, a przedewszystkiem do prezydentów 
i burmistrzów miast, na których ciąży — według ustawy sa­
morządowej, odpowiedzialność za całość gospodarki i admi­
nistracji samorządowej. Byłoby wielkim błędem podchodzenie 
do tydh osób ze z,wykłą miarą, stosowaną do urzędników 
w różnych urzędach“. Te właśnie przesłanki, według autora, 
winny decydować o odpowiedniej wysokości wynagrodzeń 
i zaopatrzeń pracowników samorządowych. (Samorząd 
Miejski Nr. 4, M. Porowski).

Reforma i organizacja emerytur 
samorządowych. — Uregulowanie praw emerytal­
nych pracowników samorządowych jest rzeczą pilniejszą na­
wet od uregulowania uposażeń, gdyż skutkiem istniejącego 
staniu rzeczy wytworzył się zamęt i niepewność, co jest szko­
dliwe zarówno dla samych związków samorządowych jak i dla 
ich pracowników. Z braku pewnych podstaw ustawowych 
powstała nietylko nierówność w dokonanych już wymiarach 
zaopatrzeń emerytalnych na analogicznych stanowiskach, ale 
również doszło do znacznych przerostów skutkiem tego, że 

zbyt hojnie zaliczano do wysługi emerytalnej wiele lat służ­
by zawodowej, nic nieraz nie mającej wspólnego z samorzą­
dem. Zaliczano pozatem do podstawy (wymiaru rozmaite do­
datki specjalne, przyznawano wyjątkowe wymiary i t. p. 
W obecnym stanie rzeczy wielu emerytów pobiera wyższe 
uposażenie emerytalne od uposażeń ich następców w czyn­
nej służbie! Jedr.ohte i ścisłe uregulowanie praw emerytal­
nych oraz zasad wymiaru zaopatrzenia mogą zapobiec wzro­
stowi nadmiernych ciężarów emerytalnych samorządów. Zga­
dzając się z koniecznością zmniejszenie ciężarów emerytal­
nych samorządów, autor zastrzega się jednak przeciwko 
wiszelkim eksperymentom w tej dziedzinie, które mogłyby 
przynieść samorządom, zamiast ulgi — zwiększenie cięża­
rów. Za taki eksperyment uważa projekt Samorządowego 
Zakładu Emerytalnego. Przeciwko temu projektowi autor 
występuje zarówno z punktu widzenia ogólnej teorji ubez­
pieczeń (,Jesteśmy codziennymi, rzec można, świadkami nie­
pewności wszelkiej kalkulacji ubezpieczeniowej“), jak i z po­
wodów szczególnych, wśród których wylicza: niewspóhnier- 
ność jednostek samorządowych. (Przytacza tutaj następują­
ce dane: na ogólną sumę 26,3 milj. zł., jaką wypłaciły samo­
rządy z tytułu zaopatrzeń emerytalnych, na samą Warszawę 
przypada 45%, gdy na wszystkie związki powiatowe i dwa 
wojewódzkie azjlązki samorządowe, nie mówiąc już o gmi­
nach wiejskich przypada zaledwie 28% ogólnej sumy wypła­
conych emerytur), oraz nowe obciążenia budżetów samorzą­
dowych poza dotychiczasowemi nadmiernemi ciężarami z ty­
tułu emerytur (odciążenie finansów samorządowych nastąpi­
łoby najpóźniej po 15-tu latach). Jako wyjście z obecnej 
sytuacji autor proponuje: ścisłe uregulowanie praw emery­
talnych i ścisła kontrola nad wymiarami emerytur przy po­
zostawieniu całości zaopatrzenia pracowników o charakterze 
publiczno - prawnym poszczególnym związkom samorządo­
wym, zniesienie nakazów tworzenia nowych funduszów eme­
rytalnych, przy utrzymaniu w dotychczasowej wielkości fun­
duszów istniejących, pen oc finansową ze strony Państwa 
związkom, których położenie jest katastrofalne. W odniesie­
niu do mniejszych jednostek (gmin wiejskich, małych miast 
i ewentualnie powiatów) — autor proponuje pewien system 
reasekuracji w innych instytucjach lub w samorządzie wo­
jewódzkim przez stworzenie pełnego zakładu wzajemnych 
ubezpieczeń dla małych samorządów przy samorządzie woje­
wódzkim. Co do praw emerytalnych to z.dąniem autora/ 
związki samorządowe powinny mieć zasadniczo możność do 
wyjątkowego wyższego wymiaru zaopatrzenia ponad normal­
ne. Przytem proponuje następujące zasady rewizji emerytur: 
1) uposażenie emerytalne nie może przekraczać uposażenia 
odpowiedniego pracownika w czynnej służbie (plus część do­
datku funkcyjnego), 2) obniżenie emerytur nie może być niż­
sze ponad pewien procent, 3) nie można określać maksimum 
zaopatrzenia. (Samorząd Miejski Nr. 4, D r. 
W. Dalbo r).

Działalność organizacyj pracowniczych.

Konferencja premjera Kościałkow- 
s kiego z pracownikami miejskimi. — 
W dn. 22.11 piremjer Kościalkowski przyjął delegację praco­
wnika«! miejskich, któia przedstawiła najważniejsze dezy­
deraty co do projektów estaw o służbie, odpowiedzialności! 
służbowej uposażeniach i o zaopatrzeniu emerytalnem w sa­
morządzie terytorjalnym. (Czas z d n. 23.11).

Rozłam w Z. Z. Z. — Notatka donosi o zawieszeniu 
Zarządu Głównego związków pracowmików samorządowych 
przez plenarne zebranie centralnego wydziału Z. Z. Z. 
(Warszawski Dziennik Narodowy z d n. 
16.11).

Akcja obronną pracowników samo­
rządowych. — Jak podaje pismo, w odpowiedzi na zakaz 
odbycia korjgresu praoowników samorządowych, odbyły Się 
nadzwyczajne zjazdy delegatów związków, działających na 
terenie samorządu i użyteczności publicznej. Na zjazdach 
tych referowano warunki bytu pracowników samorządowych 
i projekty nowydh ustaw. (Robotnik z d n. 20.11).

Z. Hartleb-Wojciechowska.

Wydawca: Związek Powiatów R. P. Redaktor odp. Stanisław Firkowski.
Druk. Samorządowego Instytutu Wydawniczego. Warszawa, ul. Miodowa 6.



SAMORZĄDOWY 
INSTYTUT WYDAWNICZY
SPÓŁKA Z OCR. ODPOW. W WARSZAWIE

wydał i posiada na składzie: 

„KATALOG GOTOWYCH PROJEKTÓW 

URZĄDZEŃ SANITARNYCH”
I n ż. J. MOKRZYCKIEGO

Cena całego wydawnictwa zł. 20.00 za 1 egz.
posiada również stale na składzie w pojedynczych egz. 
wzory projektów budynków i urządzeń sanitarnych, 
jakie są umieszczone w spisie „KRTHLOGU GOTO­
WYCH PROJEKTÓW URZĄDZEŃ SRNITRRNYCH“.

Na żądanie wysyłamy dowolne ilości projektów 
po cenach za poszczególne projekty

Za 1 (jeden) egzemplarz wzoru Nb:
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,12,30, 31,32,33,34,
35, 36, 37, 50, 51,52, 70, 71,72, 73, 74 i B dodatkowy po zł. 1.00
13, 14, 15, 16, 38, 39, 40 i 42 „ „ 1.50
20, 21, 22, 23, 24, 60, 61, 62, 63, 64 i 69 „ „ 2.00
17, 18, 25, 27, 41 i 65 „ „ 3.00

przy zbiorowych zamówieniach dla Wydziałów powiatowych lub Za­
rządów gmin miejskich i wiejskich udzielamy specjalnych rabatów 

zależnie od wielkości zamówień.
Po otrzymaniu zamówienia z podaniem dokładnie potrzebnych 

Nr. Nr. z wyszczególnieniem nazwy projektów oraz ich ilości — 
wysyłamy niezwłocznie zapotrzebowanie wraz z rachunkiem.

Zamówienia na Katalog i luźne projekty 
prosimy nadsyłać pod:

SAMORZĄDOWY INSTYTUT WYDAWNICZY
SP. Z. O O. W WARSZAWIE

WARSZAWA, UL. MIODOWA Nb 6.



GMINA WIEJSKA ANDRYCHÓW W POWIECIE WADOWICKIM WOJ. KRAKOWSKIE.

Letniska w Beskidzie Małym
BRZEZINKA AD/A., INWAŁD, ROCZYNY, RZYKI, SUŁKOWICE, TARGANICA i ZAGĆRNIK.

POŁOŻENIE:
Naokoło znanego ośrodka sportowo - letniskowego Andrychowa znajdują się w ko­

tlinach pięknego pasma Beskidu Małego gromady gminy Andrychów obdarzone wszelkiemi 
walorami letniskowemi.

Położone w pobliżu linji kolejowej Bielsko-Kęty-Andrychów-Wadowice-Kalwarja, oraz 
drogi, łączącej te same miejscowości, na starym i dawnym szlaku węgierskim Andrychów- 
Sułkowice-Targanica-Kocierz-Żywiec-Węgierska Górka, a otoczonemi szczytami górskiemi jak: 
Leskowiec, Gancarz, Jawornica, Żar, Kocierz i stanowią dostępny i zagospodarowany teren 
turystyczny, zdobywający coraz większą popularność, miłe, spokojne, tanie, łatwo dostępne 
miejsce odpoczynku.

KOMUNIKACJA:
Połączenie kolejowe linją: Kraków-Kalwarja-Wadowice-Andrychów-Kęty-Bielsko, skąd 

odległość do Sułkowic 4 kim., do Targanicy 5 kim., do Brzezinki ad/Andrychów 4 kim., do 
Rzyk 8 kim., do Zagórnika 3 kim., a w Inwałdzie przystanek kolejowy.

Linja autobusowa Bielsko-Kalwarja-Kraków. Przystanki w Andrychowie i w Inwałdzie.
Autodorożki (4) i furmanki na żądanie. Cena autodoroźki 40 groszy za kilometr, 

cena furmanki nieco niższa.
POCZTA:

Urząd Pocztowo-Telegraficzny w Andrychowie. Doręczanie poczty codziennie do każ­
dej wsi przez listonoszów. Telefon i telegraf w Andrychowie. Godziny obsługi: 7—22. W nie­
dzielę i święta od 7 — 12 i od 15 — 18.

POMIESZCZENIE:
W domach włościańskich dużych, czystych i na przyjęcie letników odpowiednio urzą­

dzonych. Mieszkania: dla całych rodzin również w dowolnej ilości. Cena wynajmu jednego po­
koju za miesiąc wynosi od 12 do 20 zł. wraz z opałem. Za wynajem kuchni dopłata najwy­
żej 5 zł. miesięcznie. Koło domów sady i ogródki.

WYŻYWIENIE:
Pełne zaopatrzenie w tanią i zdrową żywność. Obfitość jarzyn, owoców, miodu. 

W każdej wsi mleczarnia i sklepy Kółek Rolniczych. Koła Gospodyń Wiejskich przeprowa­
dzają wszędzie naukę gotowania. Świeże mięso i wędliny do nabycia w każdej wsi. Ceny 
umiarkowane. 1 litr mleka 15 groszy. 1 kg. masła od zł. 2.50 do zł. 3.20. Jajka od 5 do 
8 groszy. Cena obiadu z trzech dań od zł. 0.80 do zł. 1.

SPORTY I ROZRYWKI:
Kąpiel w potokach, rzeczkach i w przygotowanych do tego celu basenach. Wobec 

bliskiej odległości od Andrychowa, możność korzystania z basenu należącego do największych 
w Polsce. W każdej wsi do użytku letników boiska koszykówki i siatkówki.

Szereg przepięknych dobrze wyznaczonych szlaków turystycznych, jak np. Zagór­
nika lub Rzyk na Leskowiec (schronisko P. T. T.) i Gancarz, ze Sułkowic, z Targanicy lub 
Rzyk na Jawornicę i Kocierz lub Żar.

Z Brzezinki ad/A. Targanicy lub Roczyn na Żar, lub do budowy sztucznego jeziora 
w Porąbce przez Wielką Puszczę.

Z wszystkich wsi gminy Andrychów przez Siemień na Babią Górę, (dalsza wycieczka).
SPRAWY ZDROWOTNE:

Lekarze (4-rech) w Andrychowie, 4-rech dentystów, apteka i droguerja. Studnie 
wzorowe. W Brzezince ad/Andrychów źródło mineralne (woda siarczana).

INFORMACJE:
Pisemne i ustne Zarząd gminny w Andrychowie—pozatem sołtysi w każdej gromadzie.

Drukarnia Samorządów. Instytutu Wydawn. w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 6. Tel. 682-18.


